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Japonja chce mieć taką 
siłę na morzu, jak 

Ameryka 
\ Haga, 16-1, AW, Poniewat kwestIa od Dziś i dni następnych wyświetla wielki dramat sensacyjno-erotyczny w 10 aktach 

szkodowcIi wschodnicb, do soboty, w któ- W I Ę Z I E N Z 
rym lo dniu ma nastąpić zamkruęcie konfe SINO-SINO 

Londyn, 16-1, A W, Admiralicja marynal'\ 
ki ja.pońskiej zawiadomiła rzeczoznawc6w 
japońskich, delegowanych na konferencję 

rozbrojeniową morską w Londynie, aby nie 
angażowaLt się zbyt daleko i nie składali 

wiążących zobowią~aoń w kwesltjach, dClły 

czących wielkich jednostek bojowych oraz 
macierzystych okrętów, lol.niczych, bowiem 
dolychczal sprawy te nie zostały uzgodnio 
ll" mio:d~ rZl\dami; ial)ońskim j aDcSia~ 

W kołach delegacji ja'Pońslmej panuje nie
zadowolenie z Dowodu nieuwz~lednienia t, 
dań Japonji co do ilości krążownikÓw ja
pOńskich wobec liczby pOSladanej prz~ Sta 
n~ Zjednoczonl1 Anelję, w stosunku 
7 : 10 : lO, 

rencji, najpl:awdopodobniej nie będzie jesz - - Film powyższy został wykonany przy poparciu i u~ziale policji nowojorskiej, --
<cze zała.~wiona, mocarstwa ~a'Praszające po W rolach gł6wnych niezrównane szympansy świata Maks ł Moryc. 

" rozumiały S'I< z państwami Małej Ententy, 
ustaLa-jąc, że protokól końcowy, a więc tak 
z~ plan Younga tyJ..ko w takim razie zosla
nic podpisany, jeśli w protokule patlstwa 
Małej Enlenty ośw)adczą, że sprawa od -
szkodowań wschodnich będzie załatwiona 

'W pewnym ściśle określonym czasie, Nie 
jes! zreszt:l WYkluczone, że z:ostan« podjefe 
proby załatwIenIa opHot wschodnich Jesz
oze w Hadze w (''1ągu przyszłe~u lygodnia, 

Bank Polski wpłaci do 
Skarbu 23 mil,j. zł. 

Warszawa, 16-1 PID. tel, wł, Jak Slę 
dowiadujemy, udzi~tł Skarbu Paftstwa w do 
chodach Banku Polskiego za rok ubiegły 
wyniesie 2J miljony zł, 

Litwini zamykają szkoły 
polskie. 

Kowno, Hi-1 A W, Z polecemia kamen 
danta powiatu koszedaorskiego zamknięta zo 
stała opolska szkoła ludowa w miasteczku 
Iwje, Powodem zamknięci.3I było rzekomo 
naucz<\n[e dzieci w duchu narodowym pol
skim według podręcznikÓW zatwierdzo -, . 
nych prze~ litewskie ministerjum ośw1aty, 

Przyjazd prezydenta 
Estonji do Polski. 

Tallin, 16, 1 A W, Wraz z prezydentettn 
..!:tonji Strandmanem przybędą również do 
.....-::-: arszawy estoński mmistet spraw zagra -

nicżnych La~tik, generałowie LiII i Tyrvan 
OI1aJ? konsul polski w Talknie Libicki, Od 
jazd 'prezydenta Estonji z Warszawy nastą 
pi w nocy 7. 10 na 11 lutego rI> 

Macocha zabiła pasierba 
powodowana zazdrością 

Pary~ 16, l, A W. Wydarzył się tu tra
giczny wypadek zabójstwa i samobójstwa, 
MianOW\1cie 50-leltnia kobieta, niejaka Char 
liet, klóra utrzymywała bliższe stosunki ze 
swym 24-1etnim pasierbem, powodowana za 
zdrością, zamordowała go, a nalstępme ode 
brała sobie życie, Mieszkańcy domu, :tanie 
pokojeni długą nieobecnośOlą, zarówno 
Chartier, ;ak i jej pasierba, zaalarmowali po 
licję, przyczem po wejśC1u do 'Pokoju, na 
łóżku ujrzano już tylko zastygłe trupy, Jak 
się okazuje pasierb - kochanek ostatnio za 
inieres'ow,a.l się pewną młodą kobieią, co 
wzbudz1lło' zazdrość Chartier 

- Nad program! - Komedia w 2-ch aktach oraz tygodnik. - Nad programI

Anons ! Wkrótce EUGEN)USZ ONEOIN na tle opery CzajkOWSkiego. 
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Dalsza dYSkusja nad budżetem 
'Warszawa, 16-1 PID,tel, wł. Przed po wyd.ao1 min, obostrżone przepisy, Bolączką 

rządkiem dziennym dzisiejszecSo .Dosiedze - te:i 'es t ".'t"awa biloł:6w .'!gowy:-I. ~1ł-

r.ia KOmisji budżetowej, zabIlaoł głos pos, l'zyły siq 1aJ.: dziwne poglądy, że każdy ma 
Diamand l oswi?dczył. ze zaszczytny urząd pretem,;., d ... podróŻOWania u. darmo, Wai 
w1erenta generalnego, który Komisja nań k~;: lem jesl hudna i mtnisler czyni wszy
włożyłc', !lpiTawi? mu obecnie trudności, wo stko co jest w jego mocy, by przejazqy 'be 
bec tego prosi Komisję o zwolnienie go, ogr?niczyt, O.; wiadczył da1ei. że towarzy 
POC2.ąl.kOWO fefentt generaln)i m'1\ł ByĆ po stw~, "Olbi-,",' które naraziło kolej na duże 
wierzony prof, Krzyżanowskiemu, względy straLy, będzie odpowiea~alne przed sądem, 
polityczne jednak nie pozwoliły 'P', Krzyża Obecnie prow.adzone jest śledztwo, Dług 

nowskiemu przyjąć referalu, "Orbisl\" wobec kolei wynosi półtora miljo 
~ > W porozumieniu jednak z moim1 przy nl złotych, 

jaciółmi 'Politycznymi - oświadcZl<r pos, 
Diamand, - proszę p, profesora, aby obec 
Dole ~rząd generalnego referenta zechciał 

przyjąć. 

Przewodniczący Byrka, przyjmując do 
wiaodomości z żalem rezygnację 'P0S, Diaman 
da, zapyt.ał prol, Krzyżanowskiego, czy re 
tcra! qeneralny przyjmuje, 

Prof, Krzyżanowski oświadczył swą zgo 
dę na przyjęcie, 

Przystąpiono następnIe do d,aolszej rozpra 
wy nad budżetem ministerjum komunikacji 

Po przemówieniu pos, Trąmpczyńskiego 

który omawia1 sprawy kolejowe w Poznań
skiem i n? Pomorzu, zabra1 głos min, Kiihn 

Min, Kiihn złożył wyiaśnienia, dotyczą

ce szere~ll zarzutów ł stawianych jego resor 
tow!. M, .tn, oświadczył, że rezerwowanie 
przedziałów dla jeżdżących bezpłatnie, spra 
Wla duże kłopoty kolei, W tym kierunku 

Następnie przysbąpiono do rozpatrywa
nh budżetll Min, Wyzn, ReI. i Ośw, Publ, 
Zabrał głos minister oświa:ty CzeI'Wińśk1l, 

który oświadczył, że w PTelimmowanych 
pozycjach obecnego budżetu trzeba było 

5~osować pohtykę oszczędnościową, co też 

było przyczyną zmniejszenia cyfr w slosun 
hl do roku ub, na budowę szkolnictWa 'po 
wszechne!!o. Cyfra ta w rb, został.a wydat
nie zmniejszona, Omawiając dalej spTawy 
wyznaniowe, CI. ma.jąc w tym wypadku na 
myśl~ pretensje kościoła prawosławnego, o 
świc.dczyl, że Minis~rst.wo jest objektywne 
w stosunk'l do wszystkich wyznań, 

Reieren 1 po~. dr. Werszler (Piast) WY'P0 

wiedziaI pogląd, że należy, energtczmeJ 
t:w,zIlczać analfabetyzm w Polsce, powięk 

szać etaJty nauczycielskie rozszerzać szkol 
nictwCl zawodowe, 

Z Senatu. 
Warszawa, 16-1 PID . teJ. wl, D:Diś ~ g, 

11 przed .południem odbyło się posiedzenie 
plenarn I Senahl. 

Nil pierwszym punkcie porządku dZien
nego znajdowało się głosow?nie nad wnio
skiem senatora Erdmanna (Piast) towarzy 
szy w sprawie votum nieufności dla marsz, 
Szymańskiego. Punkt len zosha-ł wycofany 
z porządku d~ennego 'przez wnioskodaw -
ców, którzy w odczyŁanem z trybuny oświad 
czeniu, umotywowdi obecne stanowisko, 

Pozatem Sena! zajął się sprawą roll/tyIi
Kc.cji jednej kcnwencj~ oraz sprawą zmian 
w ustawach o pomieszczeniach dla zwolnio 
py ch robotników rolnych i ustawą o orga 
nizacj'l władz administracji ogólnej 

Minister spraw wewnętrznych Józewski' 
zażąda,ł odrzucenia uslawy o organiZacji 
władz adm1nisŁracji ogólnej, jako zbędnej i 
szkodliwej dla Państwa, Wbrew sprzeciwo 
wi Rządu Senat ustawę przyjął bezwzględ
ną większością głosów, 

Aresztowani e d vwersan .. 
tów litewskich. 

Grodno 16, 1, AW, Jak się okazuje na 
czele wykry>tej w GrodllJle organiucji szpłe 
gowskiej na rzecz Litwy znajdował się Mi 
chał Siniłło, były kapitan armji rosyjskieJ,. 
W wyniku dalszych dochodzeft aresztowa
no równje:ł brata Aleksandra Siniłły Jerze 
go, również b, kapdana alJ'IIlji rosyjskiej, a 
takze Kostielicu, dostawcę wojsk, Bere
zowskiego i Gozdzieja, Organizacja zbiel\lll 
ła wiadomości z zakresu wojskowości, 'PO
nadto planował.;w szereg aktów dywersyjno 
politycznych, Kostielicz w pIerwszej poło

wie 192C1 r, otrzymał od wywiadu litewskie 
go pelecenie zamordowania Pleczkajt.1sa, W 
tym celu dostaorczono mu rewolwer oraz 
większą sumę pieniędzy, Do zamordowania 
nie doszło jedynie z powodu wyjazdu PIecz 
kajtisa, Brat Siniłły, jest jednym z wyMt
niejszych pracowników wywn.adu litewskie 
go w Kownie, Łączność między organi~acją 

11 wywiadem Lttewskim utrzymywał stale ku 
rjet Trojan, 

powróci n:! swe poprzednie stanowisko wi 
ceminisŁra w tern Ministerstwie, 

Na najbliższe dni zapowiadana jest do -
niosła konferencja nowego ministra z przed 
s~aowiaielami organizacyj rolniczych w spra 
wiEI poliltyki zbożowej Rządu, Będzie to w ' 
związku z życzeniaIDli rolnictwa, by Rząd 

,podniósł ceny na zboże, 

BILLlE DOVE - ANTONIO MOREŃO 

Z · M · R I · t Lucy Doraine - Mikołaj Susanin m t a n V w l n. o n l c wa oto cztery gwi,~'Zdy fenomenalnego dramatu. 
W:1rszawa, 16-1 PID, tel, . wł, Dziś po za nislet obejmie jutro urzędowanie, miłosnego w płomieniach rewolucji pod 

przysiężeniU nowego ministra rolnictwa dr, Wobec nomInacji dr, Janty - Pełczyńskie nazwą 
Leona Janly - Pełczyńskiego premjer Bar go minisŁrean rolnictwa, dolychczasowy kle _ . "MIŁOść KSIĘCIA SERGJUSZA" 
tel odbyl z nim dłuższą rozmowę, Nowy mi r(lwnik tego resortu p., W~któr Le'śniewsk~ W KRO T C E w "C Z A R A C H". 
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Pięcioleei ści 
v Rok 1929 zarnkilljął pierwsz.e pię- cyfry ujęte sprawozdrunJiem, złożonem 

dolecie działalności monopolu spi- Państwowej Radzie Spirytusowej na 
rytusowego. rwo l1aimy tego pięciolecia jej posiedzenit1 listopadowem. 
ujęto gospodarkę spirytusową na za- Monopol 'wprowadzony został prze 
sadzie ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. dewszystkiem w ceLa.ch z,większenia 
z terminem wejścia w życie w dniu 
4 października 1924 r. Glochodów państwowych. W tym 

Piąty rok dz,iabalLnlości monopolu w;Zględzie przedstawia monopol sta
spirytp.sowego przyniósł niewątpli- .k zwiększającE: się żródło. I tak wpła 
wie dalsze umocnienie pod'staw mo- ·ty do kas skarbowy<:h przedstawiają 
nopolu i rozwoju jego IWy'tlików. się D/aStępująco w stosUlll)k'Q do pre-

Rozwoju tego dowodzą niezbicie Hminowanych: 
Wpłaty preliminowane 

1925 174.722.744.05 167.000000.-
1926/27 (15 miesięcy 334055.894.52 330.923000.-
1927/28 360.640504- ::' 2)4C O ~ 15 .--
1928/29 433.248.783.24 lj 18.337 COJ -

Poza powyższe mi dochodami Skar cij eksportowej gorzelni i poparcia 
bu Państwa, monopol wpłaca do kas przez monopol państwowy dzialal
ciał samorządowych rocznie około ności jednolitej organ:lizacji producen 
40-tu miijonó:w złotych. • tów w osobie S.A. "Spirytus". Dzię-
Powyższe wynilki fiskla~je musi się ki tym faJkt01Il produk<:jIaJ eksportowa 

Uznać za dodatnie i monopol, oraz je- w ostatniej kampanji WYniosła 110 
go aparat administracyjny, przysłu- tysiący hl. ! Polska pora z pierwszy 
żył się niewątpliwie do umocnienia od czasu istnienia mOiIllOpolu wyszb8J 
podwalin naszej skarboVlośd. ze znaczniejszemi ilościami na ryIlllek 

Co się tyczy działalności gospoclar śwato:wy. 
czej monopolu, to ilustrują ją nastę- Powyższe cyfry produkcji nie są 
pują<:e cyfry: jes.z.cze zadawalniające. Nie osiągJl)ę-

Produkcja spirytusu wynosiła (w lismy bowiem jeszcze wyników kam 
tysiącach hl.J: pa'r~j przedmon-opolow.. w których 

kampanja 1924/25 721.0 produkowaliśmy: kamp-anja 1922-23 
" 1925/26 632.8 -. 87<}.800 hl· i k:ampamja 1923-24 -
" 1926/27 576.ff 825.400 hl.. - mimo zna'Cznie mniejr-

t 927128 662 8 szej ilości czynnych gorzelni w po -
. 1928/29 728 5 równaniu z ostatniemi kampaJn~ami. 

Z cyfr pOlWyższych widzimy ZiIl(a'CZ Oczywiście, - o powrocie do warun 
ne zwiększenie się prodlukcji w ostalt ków produkc-yjnych przedwojennych 
niej kampanji. dorównującej pierw- -. w których produkowaJr.lo na zię -
szej kampanji z roku 1924-25. Osiąg- m~alch polskich w 2.400 gorzelniach 
nięta VI ostatmlim roku pop-rawa jest około 2.500.000 hl.. również jeszcz.e 
wynikiem należytego ujęcilal produk- mowy niema. Niemniej jednak Mono 

• 

fał zefze czerwońców Jrze~ sa~em 
(K o r e s p o n d e n c j a) 

Berlin., w styczniu 1930 r. , 
s) Na tle zwykłej sprawy karnej 

o fałszowanie banknotów sowieckich 
zarysowuje się nader semacyjny pro 
ces o podłożu wybitnie poJitycznem. 
Obfituje on w momenty tak odbiega 
jące od treści aktu. ol'lkarżenia, że 
oskarżeni chwilami przedzierzgają 
się w oskarżycieli. narówno dla sę
-dJziów, jak i prokuratury nie jest ta
jemnicą, iż mają przed! sobą niezwy
kłYch fałszerzy banknotów, kierują
cych srę chęcią zysku, jeno ideow
'Ców, z których poglądami i Sp0S0-
bem działania można się nie zg,a!dzać 
lecz rtależy je odpowiednio uszano
wać. 

"Banda fałszerzy czerwońców" , 
która zasiadła na ~ajwie oskarżonych, 
składa się z Gruzinów i Niemców, 
ostatni należą wyłącznie clio prawico 
wych organlizacyj nacjonalistycznych 
Gruzini, stars,z1' Karumidze, tęgi, o -
ciężały, o wijącej się czarnej czupry 
nie, i młody Sadaterjaszwili. są to 
niewątpliwie szczerzy i gorący pa
trjoci. których ,dążeniem jest ulWolnie 
nie Gruzji z pod władzy Sowietów. 
W "grupie" :n~emieckiej pr;zoduje os
~a!rżony dl'. Weber, z zawodu inży
nier, który cztery lata wojny spędz,ił 
w okopach w charakterze ochotni
ka, czynny członek organizacyj pra-

wic oWYch, uczestnik nieud1ahego 
przed rolkiem puczu Kapp, przy ja -
ciel Hittlera i loapitana Erhardta, 
człowiek niewątpliwie odwaZinlY, e
nergiczny l, j<>.K sam o sobie powie
dział: "fanatyczny wróg zarazy bol
szewickiej". Inni Niemcy są mmńej 
więcej tegoż pokroju, zdr,adzają tyl
ko jak oskarżony Bell, niedostJa~ecz 
ny umiar w wydawaniu tajemnic 
fałszerzy czerwońców, lub jak oskar 
żO~(y dlr. Becker, - zbytnią gadatli
wość. Pozatem są oni dostatecznie 
zgI1ani i przygotowani do swych ze
znań, co zresztą bez trudu uczynić 
mogli, gdyż WSZyscy, z wyjątkiem 
Sadateriaszwilego, znajdują się ~Ja 
wolnej stopie. Ten zaś oskarżony, za 
nim udzieli jakiejś odpowiedlzi sądo 
wi, spogląda pytająco na swego o
czywistego kierowni~ru Karumidzego 

Zamiarem fałszerzy c~erWotłcÓW 
było WYWołruLlie powstanja przeciw
sowieckiego na Kaukazie, Krymie 
i Ukrainie. Gdy w r. 1924-ym wszel
kie nadzieje emigra'Ilitów z ZSSR. 
co do interwencji mocarstw z'a'chod
nio - europejSl~ich sp.złzły!D1a niczem 
grupa patrjotów gruzińskkh powzię
ła plan zorganizowania przeciw So
wietom akcji we!Wnętrznej, w pierw 
szym r.z,ęcltzie na, połudJn~u Rosji. Z 
łatwością znaleźli oni WÓWCZ/,dJS sprzy 

ol 
pol państwowy ma na tern polu go
spodarczem bardzo wielkie widoki 
p!·zed sobą. 
Rozwinięcie ram produkcyjnych 

naszego gorzelnictWJaJ, opartego pra
wic wyłącznie lI:ia p-rzerobie ziemnia
ków w gorzelniach rolniczych. jest 
koniecznością gospodar:czą, dającą 
się zrealizować tylko przy powiększa 
p 11' s ~ę możliwości zbytu spirytusu. 

W tym :ki8runku spr,awozdanie 
monopolu zaIPowiada szereg zamie
rzeń Dyrekji P.M.S. W szczególnoś
ci wchodzi monopol na drogę im/ten
sywnego popierania sprawy napędo
wych mi""szanek beOZYJDIOWo - spiry
tusowych, 'upatrując w spirytusie na 
pęCJo;wym główne źród.lło zwiękSZe!
nia zbytu spirytusu i główny waru
nek w.zmożerd~aJ produkcji spirytusu. 
Dalej DPMS. zamierza zniżyć ceny 
denaturatu o 25 proc. VI stosunku do 

mierzencow wśród hittlerowcQw i 
hackenkreuzlerów, obawiających się 
zwyci~.twa bolszewizmu IW Niem
czech. "Niestety", z melancholją wy
znał na rozprawie Karumidze"wśród 
lewicowców lIliemieckich nie znaleź.
liśmy posłuchu". Sprzymierzeńcy zy
sb.1i wkrótce wysokiego protektoI1a 
w osobie osławionego generała Hof
fm:ma. Bliisze ~.zczegóły jego :u.dzia
łu w "bandzie fałszerzy" nie prze;dą 
jednak do wiad(omości powszechnej, 
albowiem ta część rozpI1a,wy odbyła 
się przy drzwiach zaml~qiętych. Nie 
ulega wszakże wątplirvości, że gen. 
Hoffman w poważnym stopniu przy
czynił się do rozwoju owej antyso
wieckiej organiza'cji. Jak zezlrjał dr. 
Weber, gen. Hoffman brał osobisty 
udział w nawia.zanil1 kontaktu z gru 
pC! przemysłowców angielskich, któ
rym przyrzeki obszenne koncesje na 
ftowa na Kaukazie, na wypa,de\k. zwy 
cię.stwa powstańców. Na "konferen
cji londyńskiej" w r. 1926-ym ustalo 
<LIV został nawet skŁad "komitetu' ak 
cji " , który miał się składać z dwóch 
Niemców, jednego Anglikla' i jednego 
Gruz.ina. Anglikiem tym, jak się nie
opatrznłe wymknęło Kurumidzemu, 
miał być lord Deterding, prezes trU
~tu naftowego. Jako pierwszy krok 
do wszcz'ęcia rozruchów ((t3. Kauka
zie i Ukrainie służyć miała sztucz
na inflacja, spowodowana zalewem 
iał~,zywemi czerwońcami. Oprzepro 
wadzeniu swej akcji przeciwbolsze
wi!ckiej mieli jej organizatorzy per
traktować również z odpowiedzial
Irlymi czynnika,mi W ęgier, Turcji, 
WIoch i Bułgarji któr<>. ze względu 
na swą sytuację geograficzna, służyć 
mia~C1 ZC1 bazę wypaclową. 

Druk fałszywych banknotów w 
Niemczech mógł narazić org,aniZ\ato
rów ak'Cji na zupeł,I)1C jej zerwanie. 
T o też p-ostanowiono drukować 
czel1wońce poza granicami Niemiec. 
Lecz p,dzie? I tu oskarżony Sadiatter
jaszwiH popełnia nied\yskrecję, skła
dając ser.Jsacyjne oświadczenie, iż 
.. p€:W'1e wschodnie moc!lrstwo zosta 
ło wtajemniczone w plany nasze 
i zgodziło srę drukować dlf.'. nas fał
szywe czerwońce". Oświadczenie, to 
powtarza. w swem zeznaniu również 
i oskarżony dr. Weber. O jaJk.iem 
mocarstwie mowa? Jeśli zestawić 
te oświadczenia z zeznaniami oskalr 
żoawch o lWyjeździe oskarżonego Bel 
la do Turcji, jeśli wziąć pod uwagę 
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ceny obecnej, wprowadzić nową re
ceptę skażania ogólnym środkiem i 
rozszerzyć drogą odpowiedńiej pro
pa~andly zbyt tego spirytusu. Zamie
rZonem jest również zniżenie cen na 
spiryhls do wyrobu prochu oraz dla 
f,abrykacji sztu<:znego jedwabiu. iW 
końcu DPMS zamierza, podobnie jak 
w rokl~ poprzednim, poprzeć produlk 
cję eksportową. 

JJak z powyższego widzimy, kierow 
nictwo monopolu. zdaje sobie spra -
wę ze swych zadań gospo.dlarczych i 
po osią~nięcit1 i zabezpieczeniu swej 
działalności fiskak(e;, jako k\llsy pg
datkt1 spirytusowego. monopol zacz
nie- rejestrować i w tym ~zględzie 
bardziej wydatne wyniki. 

W prO'Cesie ogólm~j poprawy sto
sunków gospodarczych kraju będzie 
to mieć swoje poważ,n.le znaczenie. v 

III. 

pełne gniew1\ spojrzenie Karumidze, 
które zmusiło Sadaterjaszwilego dlo 
pn! erWJCJmil'l ,swych wynurzef, o noto 
waniach czet1wońców ~\'l granicY tu
recko - perskiej, - ole wyda· się dzi 
wną następująca replika dr. Webera 
na zapyta!nie oskarżyciela public2'Jllle 
go: "Czyi: doprawdly pan proklurator 
tak mało orjentujE:' się w polityce, że 
nic domyśla się?". A os':<arżony Bell 
wyskakuje, jak Filip z kO-lopi, i po
pełnia drugą niedyskrecję, składając 
niemniej seJll,lSacyjne oświadczenie. 
że "nawet rząd RzeszY Niemieckiej 
przychylnie odnosił się do tych za-
mierze'1". \ . • 

, Z płaszczyzny krymi'qalnej proces 
tałszerzy czerwońców oddJ'łlW'na już 
przE:sunął się na poIity<:zną. Oslkarżo 
ny dl'. Webel' stwarza nawet ideową 
podstawę fałszerstwa. .,Z bolszewiz
mem", twierdzi 011 ,.walczyć można 
'wszelkiemi środkami. Zresztą, czyż 
rZCIJd sowiecki Siam nie fałszował ban 
kn~ów funtowych i dolarowych?" 
Sąd i władze niemieckie znajdują 
się przeto w nieco przykrej sytuacji, 
crie chciałyby bowiem zaogniać sto-
sunków z Unją Sowi·2cką, zwłaszcza 
w okresie targów o plan Youmga. Je 
den Z13·e z obrońcóW. dr. Menz, wy
raźnio pomawia komitet sądzący o 
stro~niczość, o kierowanie się wzglę 
dami, dylJrtowanemi przez minister
~t:wo spraw za~ranicznych Rzeszy, 
które rzekomo pertraktuje już z Mo 
skw?, (I karze, jaka ma być wymie
rzone>. oskarżonym. 

Czujne oko Moskwy jest obeC1ll\e 
i tu, na s<ł:li sądlowej. Obok bowiem 
s~cfa pra.sowego wydziału berliń
skiego poselstwa Z.S.S.R, zasiada 
nieia.ki Lorens, lWY'bitn}y członek G. 
P. U.. podobif"fo nawet b. przewodni
czący tyfliskiej "czeki". Siedzi on 
na sali nawprost oskarżonych. CZYŻ
by go Karumidze i. Sa,d1aŁerjaszwili 
nie poznawali, czy też wolą unikJn~ć 
zbytecznej demonstracji, nie reagu
ją'c na jego obeorJOść na: sali roz
praw. 

Proces fałszerzy czerwoncolW jesz
cze trwa. Niewątpliwie i po sesii 
przy drzwiach zamkniętych obfito
wać on będzie w dalsze sensacyjne 
szczegóły. Czy jednak sąd berliń2ki 
zdobędzie się na to, aby tt1a~ktować 
spraJwę, jako politycZI!lIą nie zaś lkar
ną? O tern świacDczyć będzie wy-
rok. (s) D·U-s. 

............................................. ~~ ...... ~; ...... .a ............................ _ • .................................. 

~i" ... -- Tani tydzień w Hali Targowel as. • 
;1'-, 
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Kilto - Teatr ut A S I N O'" w Piotrkowie. 
mo skrupulatnych poszukiwań diak
tyloskopa, nie znalezi01JIO źadnych 
śl~dć;;,', zarówno na klamkach drzwi 
jak. i. przedmiotach. 

Dziś i dni następnych w\ świ U" nac'zw czajnv przeskok kinematogtafji do pełnego 
wrażenia i !{apr sów tycia nrwoczE'snego p. t. 

Z f;, I Natomiast policia w czasie obławy 
zatrzym.ała w jednei ze spelunek 

Temrer,ment sial t, ń, a s), W;l. milcść, L3Zc'rość, oto za\, ro1na ireść filmu. 
W rojach gł.: C:t.ARA DOW, 'JA MES HALL, B. ROSING 

trzech męźczyzn i jedr:'ą kobietę. 
. Zatrzymani zn3ni sa policji z p"z~ 

f.zło~(:;: l.rym>.::alnej. Poilejrzcnia są 
tell". więcej uZ2sacl~;ioue. że aresztr
wani nie mogo: wykaz3.ć swego alibi. 
co robili krytycznego wieczoru. 

Muzvka ściEle doslosov, ana do c brazu. II Uwaga! Sala należycie ogrzana! 
__ .. a:z:=-:'=I!IIIIIIC-=IZ:IiZ!lil;:iii!=m;::: lilia e nr 55 Nfi 

siałnie " Wla c "ości z.c olski • 
e) • z 

----1::.6dź 

Okazowy mo eJ ucika d taki 
dl-- p~ Prezydenta zac'howaj 

v Jak nam donoszą, jeden z szewców 
łódzkich. posiadający własny skle;p, mlz~i
ska którego chwilowo me publikujemy. -
'Wynabzł nowy model bucika i J:owy sposób 
jego fabryka.cji. 

Bucik ten luksusewo Wj kQńczony. dzię

ki nowemu sposc·bO\\ i fabrykacji. jest bar
dzo tani, a przytem trwały idoskol!.< ·Je pre 
zenluiąc)' się· , 

P07.a lem dowiadujemy sę. jż v.') n:daz
ca chce pierwszą parę nowow-yproduko-

Włocławek 

wanych bucików złożyć w d2Tze p. Pre;;:y
denlowi Rzeczypospohtej w dniu Je1go i
mifmin, a więc w dniu l lutego. 

W tym celu wynalazca łódzki zwrócił 
s:ę (lo k"nc:e::rji C) '\'Ju<?j P. Frezydenta 
Rzplitej z zapylaniem. i ki numer hudk,ó"\" 

no.i :r, Frez") dent. Poza lem wynalazca za
Fowiada (all~owity prze wrót w dotychcza. 
sr'wBl "facrykacji obUWia tak pod względem 
czasu pracy jaJ: i pod względem ceny. v 

Fabryka wyrobów pel'lume1' ·jnych Ta 
bańskiego w \'XI·3.15Zawie uclzieliia r.,ej~,kie

mu Bernardowi GoldHustowi za.siępslwa 

swej rabryki na Flólrków i okolicę. Gold
Hm;! l1',a: zł' (1 "'c zamawieruC'. w składach 

handlujących wp'ooami perlumeryjnzmi. do 
ręczae rachunl i ne. wysb!1)' towar i inka' 
sowa,~ nalcżI'os' \\' wekslach Juh gotówce. 
;sh,lnio też Golcltlu t fPiłsadskiego 71) za
danie s'wojc Spd ,l:'K'I.i:nt1ah le. Między 

in,,) Tri wzią: zamówierue r a. dostawę towa 
1'U ocl Liebermana. Litmanowilza l K'b1cza, 
a gd:/ towat zoslai wysłany i (10 1!l.rczo!ly. 
z'1wk",wwa"~: c·d ~li.:h golówkę, hez do fabry 

!łn~d f!1 hunbn 19 n~ ID I' n~,b~nl· Ił hl-~bun~ l· ··. ani myśl al jej wysrać. Za_'lkasowan':1; kwo 

U,uU uU Uli . U " ~ .. lłlłlf ł li U Un · p~ ta f~~~~.:S:R p:~~~::~c~L~ mc~;towala Gold~ 
Włocławek został zaalarmotNany 

wiadomością o zbrojnym nap::d.'zie 
na m.ie«r.anie ks. biskupa Owc.carka 

Napadu dokonano 'N H:\stęp't.;,ją
cych okolicznościach:· przed godz. 
9-tą wiecz. do drz:wi kuchenny:ch 
ktoś za .... ·llkHł. Z'1a;dująca się podów
CZas w kuchni 56-!etn1a I":,3i'ia Danie 
lak, zapytda. ~ię klo pllktt, ;l. otrzy
mawszy odpowiedź "swój . .Marj~ o
twórz" - sądziła, że to ktoś ze służ
by. podeszła więc do dfZwi i ohvorzy 
ła je. 

. h d' Hus[a, IN:: na WSZ) ~(kie s\.o'e listy nie 0-

IW cZ8~i(1. gospod,a~kl a~. ytow _ trzymała ani jednej odpo,\iedzi. Pmgnąc wy 
przewodmk! t dz.wonKow ele_,trycz~ windykować jednak mimo ,"sz)slko p'H>.lią 
n-·ch r'ołar'ZV'" "lę prz"ppr1k o'''0 1 pO. k' ')' I .L} . r .... ~'-' i l] ... ;. ,.:.t n . (łz€". pO be7.c\.\~'"\C!1yrTl _C.i'-- [f .... -'::'_1 (O su _ 

częły dzwo:-.ac· ~~i€spodziewany a- iPJeni? GolCIf!usta z\vt6cila sic bezpośred-
Ił' , "Lt' . • . urm. .. f.P.oszy. ~loc.z~nco:",: ": orzy nio do odbiorców. W'Ezy<cy olli jednak od-
rz~clh Sl~ do uc~e~zkl. za, lera~ąc ze ~ali wlickrnie i ieunc.gloir:·z ,,,- le.n mniej 
SO-"", ma.w ,varto"c -:J'.vą, sz.i'.atuł~ęł. _W . wiccc:i ~D05Ób: _ .: 
lt.~·;ófe-·i bpti_~ie\IGl' sięrl'aiett: więk.- ~ ... ł· "' r • 

f:' ~ l:~Ś: fic'1ieazy, po;::zem Z zemsty _. Ni" rozumi€r~y reklamacji WP'3i!1ÓW 
~,,·"'; .... "Q·"n" '''~n.,..a·''c l'O~'l"ll' "T boi-- zupdd0. Przedsrawicid wasz w Pioir -L<I •• J .!.1...L\;"'''' ...... o. 'tv] A- .. \iY f:\. :! "" y\ .. "-

łez' - ca na ':';.':>l~"l; Da" n\,·lak' ow<l Ud-"- kowic. p, Bernarrl Goldnu t. dawno już 
(.1. • G~ """_.t.:. .L. 1_ . q....... . 

I C .. >~: 1-.""ło tak sl'l"'p "'0 D .... , '-e'ł~ 1,"0_ zainkasow~t u<11eż .~. \'VP.'nO".l p:eniądze,. 
.:.-ł '& ,.-::; .... 'I ". .l· .. ' L....... ..I._.l.. _et_a. "t ... 

'.'~ ':;0'7-: ;ł<> -·f·am"I'I· ... Q',.ro'cn' "'ebe-- na co n-amy jego olygballle pokwitowa-'\ .• , . -' u .. '_ c, L ..... _ ~\o WY .~ ol • • 

W kilY..anaście minut po ucieczce nia na bL::,nkięcic fabrykj wa~zej. . 
ba.ndyŁów, Danielakowa zdobła się I'(1 tem wszystldem zOs:'1.ra tyJ.ko je~.: 
uwclni': Z vJ'ię7.óW i wszszękt alarm. na droga - sądowa, Tak tez uczymł włas-
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Kobieta poznana 'została przez 
~wia.dJków. którzy widzieli ją w tłu.
rr;c, zG.r'~z po \vybyciu napadu, jak 
skrupulatnie zbierała wiadomości o 
rrż(:bie;!'~t '::3.jś~ '8, i bardzo intercjOwa 
b 8h <:kcj<l, pol'icii. 

B;.skup.~. Owczarka w czasie napa
( ! niC! było w mieszk .... niu, dzięki cze 
I"'.!i uni~~ną~ porallLenia, a być może 
.. śnl'crd, p-d.yż jak zez'rlaje Daniela:.
kowa. banolyci. uzbrojeni byli w re
wo'wery, trzymane' w pogotowiu. v. 

zastępc 'W 
nas Panie! 

rozprawl1 'Przysyłał do sądt\ świadectwo Je 
karskie i prOSI: o odłożenie sprawy. Uda,wa 
](1 11'11 sią to wielokrotnie, Wkońcu sąd po 
-"t.aeowi: przekona,; sic,: nC'. miejscu o stanie 
zdwwia podsądnego ; w 1ym celu wysłał 
do je-go mieszkania lek./l'za powiatowego. 
dra Lipińsk;t:go, któq istolni~ w ddu WI 

zyf'aC;; niespodzi2wane; zastal GolclIlusta VI 

łóżku. B)~ Ch')IY, A'c e·statecznie wszyslko 
l, n ~ \'ój ko' "'e , Gtlaflus[ si Inął przed Są 
d.e;m Grc·dzki11 i Lesłal skazaI1i)' za pr.zywła 
szczenlc na 3 rniE ,ji!.t e więzienia z zawie
sZ(,lliE'm na S ! t. na zapj~ceT.,:e" 10 zlotych 
or1ar! sąd:owyr;l-j i poni2sien:c kosztów sądo 
wycb k 

Naiwre~~z,m s~ar~em 
jest dla rodziców zdrowie dziecka. 

CZEKOLADA oraz KAKAO P i a· 
s e c k i e g o. wyrabiane z naj szla
ch.:tiiieisz'Ilch i najczystszyr.b surow
ców w fabryce czekolady A P i a • 
s e c k i S. A. w Krakowie" urządzo
nej według najnuwszych zdobyczy 
techniki ~aje dziecku najlepsze siły, 
które są fundamentem iego później
szego rozwoju. ' 2'095 W tej chwili wpadło do -lwchni 2-

zam.a.skowanych iu:\z~ _. którzy 
schwycili Danielakową za gardło. 
powalili na ziemię, skrępowali sznu
rami ręce i nogi oraz zakrleblowali 
usta. poczem wpadli dO następnych 
pokojów •. 

Zawiadom.iono poIi.cję, która rozpo- clciel fabrykI perfumeryjnej Tt.ai'l'ld, . S'Pra KINO ODEON· KIfW ODEON' 
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-' Ja tego nie zrobiłem. Jacy oni 
głupi -. jakie bałwany! W tę noc kie 
dy ... 

Urwał nagle zorientowawszy się, 
ie zwierzenia mogły być niebezpiecz 
ne. Ona wyrwała się z żelaznego 
chwytu jego ręki i stanęła przy 
drzwiach, drżąc na całem ciele. 
v - Pójdę - mr-ukn<'tł. - Czy moi 

Malajczycy '~i1 ;es?c7.c v.' Qbozie? tła 
nich mogę poicJo.;;. 
,Zdawała się gonie slyszeć. \Y.I kilka 
minut później znajdował się r,a dwo
rze. Teresa, tłumiąc łkanie. przekrę
ciła klucz w kłódce i bez słow.a, po
biegła pędem do c~af.y. Wah Su naj
wi&Oczniej na T'ią wyczeki\vał. bo w 
chwilę później zapukał i wszedł. Od-o 
dała mu klucz. 

- On odejść? 
- Tak. tak. O. Wah. pozostaw 

mnie samą I 
Po odejściu Chińczyka, rZl1ciła się 

na łóżko l ;wybuchnęła. żałos!'rym pla 
czem. Coby Cars6'o pomyślał - gdy 
by wiedział? Jak wytłumaczyłby so-

czda dochodlzenie. wa parokrotnin w-l'znaCZ3.~i\ h-;'" na wo - Wkrótce wi~lka opera Czajkowskiego ze 
NiewykrYci narazie napastnicy pra kand!;, ale n.i.gd-y nie mogh ~ię odbyt', gdyż . śpiewami pod tytułem 

cowali W rękawiczkach, gdyż pomi- poważnie chory na plu'ca Go1dHnst przed Q EUGENJUSZ ONE GIŃ - _ o 

bie jej postępowanie w odr:ie~ieniu 
do tajemniczego Arm&tro:("a? Ale, 
ma 2.ię roz.umh:ć, jutrod!owie się o 
wszyztkieIr' .. C(1 ona. mu powie, jeżeli 
jc, zapyta, dlaczcgQ to uczyniła . 

Upłynę.ło pół godziny. Po d ł,t'Szka 
jej s!;3ła. się mokm Od łez. Z zewnątrz 
nie dochodziły ją żadne odtłcsy z cze 
go wywnio,kowa:łal że więzień u'" 
cieki. Nagle drzwi o['...,orzyły się -
w przystępie rozpaczy zapomniała 
je zamknąć na klucz i dQ izby wślizg 
nąj: ~.iQ człowiek, który powinien już 
był być daleko ,w dżungli. Ił 

- Co ty .. ? - krzyknęła. 
- Chcę się z tobą rozmówić. Prze 

myślałem całą sytuację. Musisz mi 
towarzyszyć. 

'-- Ja! Nie, nil? - nie pójdę z tobą. 
Po tern co się stało, nie wytrzyma
łabym. z tobą a:rd godziny, ani minu
ty. Między nami rozhła 'się krew, .. 
,- Sza! - ~yknął. Czyś ty zwario
wała. żeby mówić takie rzeczy? Le
piej będzi'?, jak cię ze sobą za.biorę· 
Ten przeklęŁy policjant będzie po
dBjrzew·,,; żeś ·umaczała wtem ręce. 
Spostrzegłszy, że uciekłem., zaaresz
tuje cię z pewnością i może nawet 
wsadzi dlo więzienia . 

- T o i cóż z tego. Dziś caly świat 
jest dla illii.lie więzieniem. Przed kil-

ku m;e~iącami byłam najszczęśIiw
szą kobietą na .całym s.W1ecie. Mia
łam wyi~ć zamąż. kiedy ... 

- Miałaś wyjść zamąż!? 
IWyh'zywil twarz brzydkim gryma 

sem. 
- Pewnie za Carsona? 
- Tak - i teraz odegrałam rolę 

zdrajczyni. Och. odejdź już na miło
siercfzie bO$kie i d:aj mi święty spo
kój! 
Było widocznem. że an~ mu to w 

6łowie. Zamiast odejść. przysunął .., b . 
roię do łóżka., błagając ją, a y go me 
opn::zcza.ła. Coś w wyrazie jego twa 
rzy wydarło jej z gardła głuchy o
krzyk zgro7.y . .cofnęła si~ odrucho
Wo ku ścianie. 

- Pójdzie',;c: .- mr~łkn ~oł - NaŁu
r:dnie, :te pA;ozie<'7. 

- Nit::: zbliżaj się do mnie - nie 
dotykaj mnie! - krzyknęła ...zdławio
nym gło "em. 

-. Tylko Carsonowi wolno. co? 
Wystarczy z jego stron.~i parę mięk
kich słówek, a zapominasz o WC;Zyst
kiem· 'Jak.kolwiekbądź, hvoja afera 
wJłosna wzięła Vi łeb. Nie m.asz tu 
poco zostawać. P z,' mnie bę-dziesz 
bezpieczniejsza. 1 ~i~ wierz~, żebyś 
trzymał? język 2:8, zęham, wobec te
RO ['$,;\ ;;; policji. 

Mówię, C1 ze 
\\'1 jestem ponieść 

-' A 1e: 18 nie. 

nie pójdę. Goto
konsekwer.de ... " 

__ o Li" ci.:.:lie to zrobiiam - rze
k:" t-"k": hrym ~oncm· - ~ie dopro-' 
,'TaCZa! "1f ie do rozpaczy. Idź sobie 
Idź i z:q .'}ol"J.nii, żeśmy kie-d\ykolwiek .• 

Arm:strOlc~; wykona: ruch, przypo
minając y zwinnością kota. Ręka scho 
wart" \..... kiesz.eni wyskoczyła naze
wnątl'z po pokoju rozszedł się mdły 
zapa.c~, a i.n, 11S ta T ęresy $padła na
ch;.oro~ormowan? chustka. Przez kil 
kC'. sekund sza.motała się jak szalo
na, łapiąc powietrze. Potem znieru
chomiała i głowa jej op3.clła na po
G.uszk~. 

ArmstI'Ol1~ wetknął chustk'ę do 
kiesze\t'li i odwróciwszy głowę. gwizd 
nął cicho. Do izby wszedł tęgi Ma
laiczyk,który najwidoczniej czekał 
za drzwiami. Jego czarne, oleiste o
czy poszły zz kierunkiem wskazują
cego palca Armstronga i w następ
,nej chwili Cc,zwładne ciało Teresy 
znalazło się w ramionach dzikiego. 
Więzień z~ a $a światło i wyszedł za 
nimi. 

Większ? część tragarzy opuściła 
jui: obóz j czekała w ukryciu na 
ścieżce. wiodącej d'o dżungli. v d c.n. 

___ .s!I __ ~~:"~~:r.7~~WV~ ~~ "' .. ' ..,--::... .... _- ...... c;..~ ~~.,,"":~~ 6"" " ~' -:-~'" , ...... ~ 
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Smutne dzieje niedoszłego 
~komisarza. 

Komuniści palentowani lub tylko ich 
zwolennicy, to zazwyczaj lud:?Jle bojaL. lwl. 
którzy będ'l o swojej idei mów1ć tylko wle 
dy, gdy się czują bezpieczni całkowicie i 
gd)' wleclzą, że może i.m to na sucho ujść. 
Do takich typów r.:,leży handlowiec z Ra
dCJmska, niejaki Franciszek Ekielski, nie -
gdyś kolporler i szlandarowy mówca b. Nie 
zaieżnej Partil Chło;pskiej, dzisiaj k:'ndydat 
ni; komisarza bolszewickiego. 

W dniu 1 maj.: ubieglegCJ roku ulicami 
miasta Radomska szedł pochód maniJesta
cyjn)' ze sztandarami PPS. Wśród ldlących 
znajdowali się również policjanci w ubra
niaclJ cywilnych. Jeden z nich, st. posterun 
kowy Slanisti.'.<w Grzywna, przechodząc wy 
ICJtem ullcy Narutowicza i Kościuszki, usly 
szal naraz, jak jakiś tajemniczy "preczo -
wiec" zawoła l wielkim głosem; Ipr"cz z 
konkordatem I Narazie Grzywna nic mógł 

zauważyć, komu naraz zebrało się na. takie 
krzyki, zaczął SIę tedy uważnie rozglądać 

dokoła. W pewnej chwili znowu dlo jego 
uszt: dobiegł tenorowy okrzyk: precz z kon 
kordatem! Ter<l.~ Grzywna ujrzał już tego 
"preczowicz;;" i postanowi! zbliżyć się do 
niego. Jakoż przeOlSnąwszy się przez tłum 
w pobliże czło~ieka, wznoszącego tenoro
wu okrzyki zaczą: go obserwować i czekał 
co to będzie dalej . Osobnik ten jesżcze raz 
j,rzyknął: precz z konkord:tem! A wkoń

.:u, przeszedłsz)' jeszczlI parli kroków, wróg 

konko.rdahJ obejrz.al siq uwazrue clIokoła. 

. czy niu ujrzy gd2l1ekolwiek cża,pki policyj
ot:). a gdy si" przekonał. że niema jej, za
wot .. ł początkowu nieśmiałym głos0lll: "ni.ech 
żyjo Rosja sowiecka!" Potem powtórzył 

ten sam okrzyk, ale już ocl.ważniej. bojowo. 
W ówczaa st, post, Grzywna zbliżył się 

do mego i zaprosił .,preczowica" do korni.
sarja-tu. Tu. się okazalo. że jest Lo mejaki 
40-letni franciszęk Ekielski, handlowiec z 
~adomska. Na zapytanie o przyczynę wzno 
szenia anlYP':lństwowych okrzyków. Ekacl-
ski odrzck: butnie: , 

_. Gdy Rosj" będziu żyć, Lo my będzie 

my komisarzami, a ja\; jest teraz, Lo pano
wie jesteście komisarz.aani. 

OCZ) wiście .po lakiem oświadczeruu pana 
brata zamknięto i rozpoczęto śledztwu. W 
trakciu śledztwa Ekidski do winy WL.t1osze 
nu.a antypaństwowych okrzyków nie przy
zna~ się, alu tłumaczył siq lem, że wypiw
szy uprzednio z paru przyjaciółmi dwie i 
pól butelki wódki - ' miał umysł zamroczo 
ny i nie wiedzial. co czyni. Zastosowano ll/a. 

stęp ni u względem niego dozór policyjn.1, po 
tern sędma śledczy 1Jrnienił ten środek zapo 
bieta,wczy na deklarację o ruewyda1aniu 
się, a od tej decyzji zaapelował do Sądu 
Okręgowego prokurator i dozór poli.cyjny 
znowu został przywrócony. 

Obecnip pan Franciszel: Ekielskl stanął 
,pHed Sądem Okręgowym w Piotrkowie, 

który skaza l go za wznosz·~nie antypaństwo 

wych okrzyków, podburZa13.c:ych do obale
nia istniejącego pOlządku rzeczy w pań -
sLwie polsklem. wziąwszyp'odi uwagę wszy 
stkie okoliczności łagodzące, na cztery mie 
siące więzienia, 20 złotych opłat i koszta 

sądowe. które wynoszą dość pokaźną kwo 
tę, bo 107,65 groszy. 

Pan Fr':'!K,Szek czując się pokrzywdzo
nym lym wyrokiem. zapowiedział apela-

' , ę· k 

Zaczęło się na wesoło, 
a skończy się na smutno 

Była godzina C}-30 wieczorem. Idący uli 
cą Piłsudskiego policjanci będący w obcho 
dZle nocnym, naraz usły~zeli j:lJkąś strzela 
ninę 

Paf! Paf! Paf! - grzmiały strzały nieu
stannie. 

Policjanci poszli na miejsce, skąd docho 
dziły strza!ły i zastaln tam dwóch jegomoś
ciów: Michała Nowosielskiego i jego syna 
Stelana (Piłsudskiego 81). którzy grzmocib 
z broni palnej do celu, aż huczało 

Policjanci zwrócili się do nich z zapyta 
mem. kto strzelał. Na to młody Stefuś na 
przód obrzucił policjantów bardzo misLer
niu wybranemi wyzwiskami uliczne mi. , a 
potem rzuci; si« na jednego z posterunko
wych, chcąc go obić 

Obu amatoróW strzelaniny po n.ocy za
trzymano l sprowadzono do komisarjatu. Po 
drodze Slefuś Nowosielski nieustannie wy 
myślal posterunkowym, w czem p-om:.gał 

nil; ojczulo. W komisarjacie obu strzelców 
poddano gruntownej rewizji i znaleziono 
przy ojcu Michale Nowosielskim pistolet a 
utomatyczny kaliber 6,35, a przy synku 

Stefanie straszak. Znalezioną broń skon fis 
kowano. Michała Nowosielskiego po wyle 
gitymowaniu zwolnionu, Z'Ś St!:iu_ a osa
dzono w areszcie' do rana, a. rano przeka
zano go do dyspezycp władz sądowych. ce 
lem pociągnięcia go do odpowiedzialności 

karnej za z".kłócerue spokoju publicznego, 
obl': 'zę władzy i opór czynny. Słowem, ze 
br.d:: si" cal" serji! artykulów kamych. któ 
re zawisły nad głową bi~dl'ego Stefusia, 
jaol; nieunikniona koza. 

'---' 

WYPOżYCZAM kostjumy maskara· 
dowe męskie i damskie. Piotrków, 
ulica Piłsudskiego Nr. 17, lewa ofi
cyna. losze piętro 

BILLIE DOVE - ANTONIO MOREŃO 
Lucy Doraine - Mikołaj Susanm 

oto cztery gwiazdy fenomenalnego dramatu 
miłosnego w płomieniach rewolucjt pod 

nazwą 

"MIŁOśC KSIĘCIA SERJUSZA" 
WKROTCE W CZARACH 

.............. --...... ----------------------------------------------------------------------------
25-lecie walki 

o unarodowienie 
szkół polskich 

v Podjęliśmy się zadania niezmier
nie trudnego. zważYWszy na odleg
łość czaStU, jaki nas dzieli od strajku 
szkolnego w 1905 roku, mianowicie 
_. postanowiliśmy. o ile możnoSci.
zehać jak llljszczegółowszy mate
rjał. dotyczący walki polskich orga
nizacyj w b. Kon!iresówce o unaro
dowienie szkół polskich. Być może, 
do naszych artykułów wkrad\ną się 
jakieś nieścisłości. którE: jedm1k w 
końcowej redakcji zostaną usunięte, 
co prosimy mieć na względzie. 

Nim w dalszych artykułach przej
dziemy do omówienia wypadków, ja 
kie miały miejsce na terenie Piotrko 
wał musimy uprzedrtio scharaktery
zować w formach najogólniejszych 
stan szkolnictwa i umysłów społe
czeństwa polskiego w b. Królestwie 
Kongresowem. przed! strajkiem i w 
<:z.asic słrapku. w r. 1904. 

Stan szkolnictwa polskiego. który 
W okresie działania Komisji Koedu
kacyjnej, zaczynał w szybkiem tem
pie rozwijać się i oświata Zia'Czynała 
wkraczać na tory świetnego rozwo
ju, ju~; w rok.u 1831 doznał ogromne
go wstrząsu i zachwiał się w swych 
posadach Iiliernal całkowicie. 

Nie znaczyło to iednakże, aby na
ród polski napół martwY po dozna
nych klęskach nie mógł i nie umiał 
reagować na taki zakaz barbarzyń
stwa. Zamknięte początkowo szkoły 
z biegiem lat zostały zpowrotem o
twarte. Szkoły istniały. ale gdy rząd 
wszelkiemi sposobami starał się na
mówić ogół do korzy,sbania z nlich. o
gół ten wypowiedział swoją wolę i
naczej: złą szkołę odrzucił i innych 

dróg zaczął szukać. aby swą mło
dzież ,.wyprowa~zić na ludzi", a nie 
'n/a zdemoralizowanych karjerowi
czćw. 

,WYrugowany z~ szkół rosYlskich 
język polski - w roku 1904 zażądał 
dla siebie właściwych praw. Pierw
szem miastem, w którem młoalZież 
wypowiedziała się za językiem pol
skim, był Piotrków. Trybunalski, pra
St'łTy gr,'d pulski. !dÓly lak samo jak 
wiebkr JĆ -- i w tym wypadku dał 
pie('N~ .. ·/ hasłu lio pl aiestu przeciw
ko bezprawiu i zamanifestował głoś 
no SWJjq polskoSć. 

Dzieci 'Wyszedłszy w styczniu ze 
szkołY, urządziły strajk. Ogół rodzi
ców, ująwszy w ręce tę sprawę, 1:a
rządził powszechny. ogólny bojkot 
szkoły osyjskiej i akcja była jedlyI:~e, 
wyłącznie boikotowaniem szkoły, ja
ko instytucji rządowej. 

Bojkot sz\koły rosy}skiej przez 
Ir.lodzież polską był zjawiskiem ży
wiołowem. Nie zrobiła go Żladna par 
t ja, ani stronnietwoj zrobił się on sam 
zrobiła ~o ówczesna sytu.acja, zrobi
ta przedewszystkiem ówczes'n/a szko 
la pu bli'Czna. I w tern właśnie tkwił& 
moc i siła tego zewszechmiar wielkie 
go zjawiska. jakiem był strajk mło
dzieży szkolnej przeci6vko obcej so
bie z ducha i z ustroju szkoły rosyj
skiej, p,dzie nie ksztakono charakte
rów, nie tworzono p-rzyszłego czło
wiekla. ale gdzie lepiono karjerowi
cza, umieją<:ego giąć się przed tym 
czy innYm d'Ygnitarzem. gdzie wresz
cie tworzono zrusyfikowanych dege
neratów i wrogów własnego społe
czeństwa. 

W atmosferze ogólnego wrzen~a, 
jakie ogarnęło oały krai pod wpły
wem wielu różnorodnych czynników 
-' młodzie:: wyszła ze szkół na wzór 
robotników, rzucających pracę w fa 

bryce. Dzieci zastrajkowały. Ze stro nie mógł bezkarnie trwać długo w 
ny młodzieży był toalkt protestu. - bezczynności i apatji, bo zamarłby 
Wszczął się ruch bezplanowy i ..;., Od Ctojrzałości jego politycznej za
znacznym stopnit~ żywiołowy, cho- leży, jaki kierunek nada swej dzia
ciaż istotnie agitacja zewnętrzna 0- lalności i w jakiej chwili wystąpi do 
de grała tu pewną rolę. jeżeli nie w czynu. N~_ chwilę taką czekało pol
wywołaniu to w rozognieniu tego r.:<.ic ~>połeczeńEtwo w miIczertiu i nie 
.strajkowego rozpędu. Gdyby jednak woli przez lat czterdzieści: aż ona 
grunt dlo szerszej i powaiJr:liejsz.~j ak- nadeszła, a Naród cały drgnął, obu
cji nie był przygotowany. gdyby wal dził się z usplenia, by w całości 
ka o szkołę polską nie wisiała w po- przed sobą ~amym zaświadczyć. że 
wietrzu. byłoby się niezawodnie żyje, że chce działać i działać potra
skończyło na tym ruchu żywiolo- fi. że -:ląży do wYWlalczenią sobie lep 
wym. Po kilkn cl rl;ach. po kilku t y- szych warun.kÓw bytu. W tern właś
r.odniach WI eszcie, rodzice byliby nie leży zasługa ówczesnych grup 
znależl~ siłę nakazania dzieciom po- zorgan:zowanych, że chwilę taką wy 
wrotu do szkoły. Tymczasem stało czuły i nle dając wyzwolor,ym siłom 
się przeciwnie. Na cał·~j przestrzeni ~pc.lecznym. zaprzepaścić się w bez-
Królestwa rodzice poparli młodzież, celowych "ruchach ulicznych", umia 
po~ooziH się z faktem. uznali go za ły k skupić w walce o zdobycz real
f.łusZ'fly, zrozumieli konieczność zer ną. konkretną: o szkołę· polską. A 
wani;: z(: szkoł,,: rosyjską. To nie by- walczyć o nią ówczesm działacze 
La robota żadnej partji, bo żadna nie musieli CZ)ilem. 'r,le {razesami. Szko 
miała dośĆ' siły. aby na jej komendę la pobka .\~ owym Okr"'Slt! była po
dziesiątki tysięcy rodziców. z ~atury trzebą palącą; o nią najpierw musie
rzeczy konserwatywnych - usłucha li upomnieć się przedstawiciele Na: 
ło takiego buntowniczego rozkazu, rOOluj społeczeństwo dało im ten nie
przetrwało w posłuszeństwie szesc odparty argument, Że mus.i ono mieć 
miesięcy i gotowych było trwać da- inną szkołę. bo z tej nie korzysta, tej 
lej. To był wy1'1az woli samego spo- nie chce, t fi. stoi pustkami. 
łeczeństwa, 'wyraZ woli Narodu. Par Walka o szkołę polską w r. 1905 
t je cZ'y grupy zorganizowane, mogły powołała do czynu siły wszystkich 
tylko i miały obowiązek ruchem tym warstw społecznychj miała ona na 
kierować, ale nie byłybY go stwo- celt1 zdobycie takich warunków. aże 
rzyły ani utrzymały w ta.kiej mocy. by każde dziecko polskie, czy z ary-

Bojkot szkoły rosyjskiej, to nie by ~tokratycznych. czy ludowych sfer 
ła domowa sprawa polska. jak chciał pochodza.ce. kształciło się w duchu 
proi. Askenazy, występując ostro narodOWYm, na uświadomionego i po 
przeciwko strajkowi. 1 nie był to boj żytecznero obywatela kraju. Była to 
kot m.snifestacją jedlynie. To była wiec walk a czystoI:larodowa. 
sprawa między Narodem polskim a Wall<a toczyła się nietylko o pol
rzadem rosyjskim, to taktyka, którą skc>, szkołę prywatną, ale w głównej 
społeczeństwo przyjęło w walce z mierze o polska, szkołę państwową. 
rządem. a którą ze względów poli- A zanim to miało nastąpić, ówcześ
tycznych przeciągano l utrzyma'!)lO ni orgar4zatorzy straiku postanowili 
w pogotOWt\1. - że młodzież polska nic nie straci. 

Naród. jako jednostka zbiorowa - uczac się w szkole prywatnej. v d·c.n. 
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CZARV" ~j 

Dziś i dni następnych! 
Ulubieniec publiczności niezrównany 
LUCJANO ALBERTINI lfMPO I lfMPO I 

Szalenie bogata wystawa! 
Niebywałe wykonanie techniczne! 

Symfonja wielkieg'o miasta, dramat 
- w IO·ciu aktach. -

w Piotrkowle, w wietkim przeboju salonowo
sensacyjnym pod tyt. Nad program ??? Nad program Emocjonująca t~eść! 

............................................ mg .. _ ....................... ~J~ ...... ... 

,~~~======~========== .. ~ .. ___ .. __ .. ___ .. ~ .. .a~ ............ m. .................. ~~~ 

EKRADVNA MARCONIEGO. 1 
Koncerty z Wiedaia, Budapesztu, Konstantynopola, Warszawy i innych stacyj I 

nadawczych o każdej porze dnia. . 
CZYSTOSC ODBIORU I 

LURS~I~'f.:A~~~~r:l~.W.E Polskie Zakłady lWareoni S.1I. I 
OLBR2.YMI ZASIĄG Warszawa, I 

ŁATW~f's~~B~::~:1 Marszałkowska 142. ( 
- . Narbutła 29. 

·.,.atil,... ••••••••• ____________ A ____________ •••••••• .,.".,."" 

- Z roku na rok Polsce przybywa firm ob 
eych, wyr".biających różne towaryj firmy te 
przybywają do nas nie z kapitałem dla uru 
chonUenia naszych fabryk czy naszych 
przedsiębiorstw, ale po to, aby tutaj sprze 
dawać produkty obce ze szkodą dla nasze 
go rzemie.ślnika i robotnIka, rak również 

dlu bi~~:nsu h.andlowego 
Ostainio próbuj" wejść .i częściowo na

we! wcszła nil teren polski czeska firma 0-

huwnicza "Bata". 
Naokolo tej firmy powstaje już cała le

genda, kiór;: buty, zwlaszcz~ ludowe tej hr 
my, wynosi na sam szczyt jak.i.ejś doskona
łości, której odpowiednika nocll'Jremme po 
dobnlJ szukaliśmy \I nas, Ogłoszenia platne 
w prasie brzmią jednym zachwytem, 

Lobaczmy-no dobrze, czy istotIlJle jed 
powód do takLch zachwytów ? 

Olóżpierwszą rzeczą i n.a1ważni-ejszą je'st, 
żo firmil "Bata" nie otwiera w Polsce fa
bryki, aby w niej wytwarzać buty marki 
.,Bato" wedłuC udoskor;1Jlonycr. wzorów cze 
skich. Nie wnosi przeto świeżep'O kapitału 

nn nas;: pod tym względem zu.bożały ry

neJ.: i nic ożywia naszego rynku wytwórcze 
'go. Firma "Bati&" przychodzi do Polski ze 
swojemi wyrobam1 jako zwyczajny han
dlarz, który ml: do sprzedania towar, nie 
, zlla.jdujący dostatecznie pojemnego rynku 
W Czechach. A zatem: firma "Bata" nietyl 
ko kapiialu do Polski nie wnosi, ale go za 
mierZi) st.ącl wywieźć, 

A to jest ogromna różnica" która nie da 
je najmniejszego powodu do radeści. Firma 
"Bata" przychodzi ze swym towarem, może 
nawet dobrYn1, - nic wiemy jeszcze, -
aby go lu sprzedawać po cenach wcale nie 
minimal.cych j opróc;: oreanizowani.a włas -
nyclJ punktów . sprzedaży nn terenie Polski 
"Ba ~,," zamierza również otW'lerać wła~ne 
warsztaty reparacyjnc, co wręcz godzi w 
interesy 140 tysięcy pracowników S21ewc " 
kich całej Polski. Tv jui: nie chodzi o .kon . 
kurencję z wielkieml wytwórniami obuwia 
w Polsce, ale o konkurencję z nJai&robniej
szym rzemieślnikiem szewckim, do walki z 
któI'ym "Bah: \I występuje 

Nie będzie nowością dla nikogo,' jeś!t tuż 
dzisiaj potrafi przewidzieć, że jeśli "Ba
ta" otworzy takie warsztaty we wszystkich 
większych miastach Polski, warsztaty wypo 
sażone 'w najnowsze maszyny i .urządzenia 
techniczne, 140 tysięcy szewców polskich 
sl,r,a.ci , albo zupełme zarobek, albo też bę-

dziu ;; h-udelll znajdowało warunki egzysten 
eJl. Nie trzeba też zapomInać, że t>prócz 
wehod!zącej dopie.ro llil polski rynek firmy 
czeskiej "Bata u , mamy u IlI',S obUWie jesz 
czo inne, jaJ.; niemieckie i austrjackie, Gdy 
zatem w dalszym ciągu będziemy bezczyn 
nie patrzyć na nnport obuwia do Polski, 
lIasz bilans lIandlowy stanie pod wielkim 
znakieiiI zapytania, 

Bra,ki uaszej taryfy celnej nie dają nasze 
mu pr21emysłowi obuw1aneml: należytej o
chrony w walce li sHną materialnie l "rga 
nizacyjr.ie konkure,ucją zagraniczną. A kon 
kurencja b li rOktl na rok staje się silniej 
sz;; i cora;: bardziej spycha na ostatni plar! 
nas.: przemys~ obuwniczy, 

Jest rz~cZil wysoce godn" uwagi, że 
przed wojną światOWi! b. Kongresówkat, któ 
ra w ta]; wielkie ilości obuwia zaopatrywa 
In niemal cab; Rosj" i wyroby jej słynęły 

ia.ko ie.dne z najle,pszych, d~lsiaj dała si ,ę 

zepchnąć n,i szary koniec. Ale temu wieI 
co dziwić si" nic można, Wyczerpany nie
ma~ do dn:: kredytowy ry.nel,: polski nie 
sprzyj;: rozwojowi żadnego przemysłu. WI
dzimy dokoła siebie i czytamy nieust<annie 
o wiecznych krachach fabrycZJ'.ych i Iicyta 
cjach, Każdy skarży się i narzek,~ na przy 
słowiowe ciężkie czasy i brak kr'zdytów, 
których W rzeczy samej niema i na to hu 
dno ,p:o'móc cokolwiek. W warszta{ach pra 
cy panl\lje stagna.C}8. i jednostajna bezna ,
dziejna cisza. Nie ma-roy możności produko 
wać masowo, bo nie mamy na to pieniędzy, 
A zagranica je m". i d~<:rlego może z nami 
(l,ostatecznie konkurować i biĆ na3 na wie 
lu rynkach światowych. Drogi kredyt - to 
drogi tow~< .. , Rzecz znana i uznana z da

wien dawna 

Nn ten. jednakżo nie może-roy poprze -
stać i powiedziawszy sobie; "jest źle u , u
siąść z założonemi rękami oa rueczynnym 
warsztacie ' pr.a-cy i siedzieć bezczynnie. 

je!si źle, to prawdla, ale sytuacja nlle jest 
znowu takJ beznadziejna. Może on,a stać 

si" taką, skoro przeciwdziałać nie będzie.my 

Pierwszy sklep "Bal~ \I, otworzony w 
Łodzi, zagrażający bytowi nietylko naszych 
szewoów lecz I kupców obuwi:2ll1ych - po 
winien stać się podnietą do .walki z zale. 
Wem towarów zagranicznych, 

Jedynie zdecydowana ,postawa da,):el!o 
społeczeństwo ora;: ' zsolidaryzowanie się 

wszyslklch czynników z;ainteresowanych w 

przemyślc obuwia,nym jest w sŁanie zapo
biec niebezpieczeństwu, grożącemu 'znisz
czeniem naszego przemysłu szewckiego, ma 
jącego Za sobą chlubną przeszłość i tradycje 

Należy zatem stworzyć odpowiedmą pla 
citwkę, która tTZymałaby w swojem ręku ni 
,.i w.ałki z zalewem obcych towarów. W 
wIeln innych miastach istnieje już taka or 
ganizacja pod nazwą lAgi SamowysŁarcz:aJ.
nośei Gospodarczej, Tylko u nas w Pio1r
kowie nie może się przyjąć la organi2Ja.cja, 
zwalczana niejednokrotnie przez saruych 
rzemieślników i kupców, nie rozumiejących 
czy niechcących zrozumieć, że napływ . to
wan: obcego do Polski godzi przedewszyst 
kie'OI w je!Jo własny interes, w jego własną 
kleszel!. T!2.m, gd!zie w grę wchodzi mteres 
setek 1ysięcy ludzi i państWa - osobiste 
animozje tego lub innego pojedyńczego kup 
en lub rzemieślmka muszą ustąpić na plan 

dalszj. 

Nr. terenie całej RzeczYPoSipolitej ~qdu 
ju si.; 14:1 tysi~cy Iodzin szewckich. Tym 
tysiącom zagraża czeski Ford, firma obu
wnicza "Bata", ·W · imię Łych 140 tysięcy 
należy podnieść rękaiwicę i stanąć do walki, 

Prec;! ;; towarami obcemi! k 

W sprawie ceny 
węgla. 

Magistrat m. PiotrkOWa lllnte)SZem uprzej 
mie prosi Szan0wną Redakcję - w .i'lltere 
sie szerokiego ogólu konsumentów - o las 
kawe umieszczenie w najbliższym numerze 
Głosu Tryb, poniższego wyj,aśnienia: 

W zwiazku z notatką kronikarską: "W 
Łod~i wę~iel tll.nieje - ' w Piotrkowie dro 
żeje" w Nr, 12 Głosu Trybunalskiego z dI!. 
16 stycznia rb., w której podana jest wia
domość, jakoby w Pi.otrkowie węgiel stat 
nio podroiJał z 5-50 rra 6,50 gr. za korzec 
w sp:rzedazy detalicznej - Magistrdt m. 
P.IOt.rkowa niJ).ieiszem wyjaśnia i podaje do 
publicznej wiadomości, że 

1) spraw:) regulacji cen węgla należy do 
kompetencji Magistratu i Komisji do bada 
nla cenj . 

2) w ostatnim czasie, od dnia 15 JisŁopad<ll 
r, ub., Magistrat nie dokonał żadnych zmian 
cennika n:; węgiel; 

3) od dIlJla 15 listopada r, u. obowiązuje 
na terenie miasta 'poniższy cennik na wę
giel w sprzedaży detalicznej: 

100 klg. węgb (1 korzec) I gatunku z ko 
palI\. głębokich 6 zł 20 gr, 

100 klg, węgla (1 korzec) II gatunku 6 ko 
palń płytkich 6 zł . 

4) Cena 6 zł i wyżej za 1 korzec obo~1ł 
zuje w Piotrkowie już drugi rok, Cena 5 zł 

. 50 gr, w Piotrkowie w ostatnim czasie WQ 

góle nie obowlązywatal 
Magista"at nadmienia, że ceny węgla oho 

wiązujące w Piotrkowie w porównaniu do 
cen miast okoltcznych znajdują SIę na; na1j
niższym poziomie i że w wypadku żądania 
przez kupców węglowych cen wyższych od 
obowiązujących winni konsumencl we włas 
nym i.nteresie zwracać się do organów Whadz 
Admi.nistracyjnych o interwencję, 
Prezydent illlasta M, HUDEC 

k Referen t KAZ, LUBCZYŃSKI.. 

List, d O redakcji .. 
S~a'llowny Panie Redaktorzel 

W związku z n~talką wyru-ukowaną w 
"Glosie Trybunalskim" z du, 15 styczn·ia r. 
b, pod tytułem: "Rozwydrzone dzieci z che
deru "Talmud - Tory" ukamienowały do
zorczynię domu", Stowarzyszenie "Talmud
Ton'," uprzejmie prosi, n,:>; podstawie art. 
32 Roz,porządzenia P. ł'rezydenta Rzeczy
pospoliiej o prawie prasowem z dn, 10 5, 21 
r, o zamieszczenie w Ilajbllższym nUID1<!rZe 
tegoż pisma poniższego SfprosŁowania: 

1) Niepro.,wd·ą jest jakoby ' dzieci, uczęsz
czające do szkoły "Talmud - Tory" swem 
skandalicznem zachowanlęm się na ulicy 
przy<.,zyniają się do tego, że mi<::szkańcom 
ukolicznym ,- jak się wyr o.rża autor notat
ki _ -I/włosy diębem stają", czego najlep
szym dowodem jest bkt, że dotychczas z 
tego powodu nie Wlpłynęła żadna' skarga ze 
strony z r,j,r, teresowanych ar.l do zarządl1-
szkoły "Talmud - Tory", ani do miejskich 
władz szkolnych lub do władz oezpi.eczeń
sl wet publicznego. 

2) W szczególności nieprawdą jest jako
by sprawcami zajśC:l ~! z dozorczynią domu 
sąsiedzkiego, Kaczowską byli uczniowie 
szkoły Talmud - Tory, którzy - jak wy
kazało prze'prowadzone przez Zarząd tejże 
szkoly dochodzenie - z wyżej rzeczonem 
z~ściem ahsolutnie nic wspólnego me ma~ 
i!\. natomiast prawdą jest, że sprawcą do
tkliwego pobicia i poranienia dozorczyM. 
domu lP. Watorza, był niejaki Tobiasz, "yn 
SX:'l Lipowicz, ul . .J el'ozoIimska Nr.. 25, -:
u.ezeń publicznej szkoły powszechne), znaJ
dującej się przy ul. Piłsudskiego Nr. 9, kM 
rą to okoliczność potwierdzić mogą , świa~
kowie opisanego w \powyższej n.olatce za)
śCla: 1) Cypora Frydman (ul. Piłsudskiego 
Nr. 1)· 2) Moszek Klajl1IJl1all, ul, Piłsudskie 
go Nr' 1 i 3) SzL?ma Pinlmsiewicz, ul. Sta
rowarszawska' Nr, 13, sku-tkiem czego cała 
wyżej rzeczona notalka kronikarska prze
ciwko szkole "T,2tImudJ - . Tory" l jej, UCZIlJlO~ 
_ rzekomo , 'rozbeSiŁwionym talmudystom 
skierowana zo~lda pod niewłaściwym ad ... 
resem, - v ~ 
Z poważaniem 

Zarząd Szko~y: 
Z"' Prezesa: Józef Fajner 

Sekretarz: Weiss. 

OOMBOŻfHlf Oryginalna 
maść {z kl)-

gutkiem) "MROZOL" leczy i 
Qoi ranki, powstałe od odmro
żenia. Sprzelilają apteki Cskłady 

apteczne. 

Bilety wizytowe' 
zwyczajne i ozdobne 

poleca firma . 
-AD.OLF .. PAŃSKle 

PiołrlJ6w, t.egjon6w a 
.... .a ...... a. ........ =-~~.sa. .............. ~g ................................ ~s~l~ ................... ~ am .... ~,+MZ~ ................................ ~ 

W niedzielę 19 bm. w sali Kilińskiego Tow. Śpiew.aczo - Muzyczne LUTNIA." w")·stawia sztukę pl. BOżE NARODZENIE. a 
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T a • 
l?02YCZKA NA ROZBUDOWĘ MIA.STA. 

'Ja1ł' wiadomo Rząd przychodzi z ' pomo
cą finansową wszyslkim, którzy noszą się 
11l zamiarem s lawi 1~ l a nieruchomo§ci. Jed ..... 
nakŻ1r Ban1; Cospada:-stwa -Krajowego udzie 
la- pożycze1·: po zaopinjowaniu miejscowej 
Komisji Rozbud~w)l, - . 

W roku 1929' powyżs'za Iwmisja przyzna
ła pi~ciu wbscici!,lorn 11ieruch("lm~ści .po
iyczek na budc<w:ę w sumie zł. 45.600- Bank
GosP. Kraj. w r. 1929 wypłacił pożyczek 
na rozbudowę zł. 74000. Różnic,. la jest· 
spowodowana. tern. że w roku ubiegłym 
Bimk Wyphci! CZ1IŚĆ pożyczek, które zosta 
Iy przyznane jeszcze w r. 1928. -Największa 
SUma pożyczki w r. 1929 wynosib, zł, 20000 

NOWY CENNIK Ji<A PIECZYWO. 
v Wczoraj został opracow?'lly nowy cen

'nik na pieczywo, przyczem je_st on niższy. 

od poprzedniego: Cenę na bułki za 1 kg. 
obniżono z 1 zł. - na 80 gr., chleb żytni 
~ gr. 35 na 30 gr., chleb razowy z 31 gr. 
~ na 24 gr. N? obniżenie cen nie wplynę 
la kpnjtmklu!"? !la rynku gospodarczym, -
lecz nowootwon~:ona kobperatywa piekarzy 
Dlatego też Ee .. leży się liczyć z tem, że ce-
ny te s.? cz~sowe. y 

DELEGACJA BEZROBOTNYCH 
lWY JE7D7A DO tODZI W SPRA
WIE PRZYSPIESZENIA ' KWAU

FJKACJI. -' 
• I. 

v W cz.o-::a.j do rna1istratu przybyło 
20(1. b".71'nbotnych w sm'awie -rrzy
spiesze:- :" przeprowadzenia bvalifi 

kalcyi, } ';Z których ptzyzT, lani~ z.nsH 
ków je< niemo~Jiwe. Jak juź donosi 
liśm" Rilda Zwiqzk6w Zawod()wy~h 
w l' orne! ~zowj{"· swego cZr;st złożvła 
mC'11c,-ia1 .. ' te; <;!'nn.,..;e, a t iRkże do
malif1h sic w~ M!nistersŁwa Opieki 
Spo:, prz~·zn't'r>i.a Tom'l<;zowowi n;'ij
"la bov" lHikacii hezrobotnych, ńd"Vi 
wohec ich wic1kiei ;loś~i ('7.YT1flośd 
to- {' .. ~ w ł.odz! zbyt dłuóC\ załatwia.ne 

Z ebran1 b>zrob~t·:'". dO'TI,-jrali sic 
także przyzn<1nie. zasiłku żvwnościo
we<;G i tvm. których zarobek mie
sięczn" wYnosi do zł. 40.-

Zeb~9.""~ wybrali z pośród siehie 
'clele~acic, tóra wr.1;" z p;'1 em p"c
zydentem ud;';{I nit> cJi?iś w rzeczond 
sprawie da W 0jewództwa v 

ZATARG W FIRMIE PTESCH ~ NA U • 
KOŃCZFNTU. 

v Zatar:! firmy Pieo.ch z robotnikami, jaki 
w}01ik! D!~ tle v".vwieszeniil rcf1ulam-tnu j ta 
beli kat mil sią ku końcowi. Wczoraj odby 
ła si.., ws,\,>ólna konferencia dyrekcji fabry
ki, Kiero"\vnika Komisariatu P. Chróścickie 
go'j delel!at6w robotniczych, na której po 
słanowionc\ uruchomić fabryk€> 7. dniem' dzi 
siejszym, zaś regulamin l tabelę kar usUnąć 
w poniedziałek. v 

EUCZEK USIŁO VI M. POPEł NIC SAMO
BOJSTWO. 

v' Wczoraj donosiliśmy o ujęciu defrau
danta Buczk~ przez policję warszawską. 0-
Mż ..... , nocy BUf'7.pk 'Jod eskortą przetxo'lls
portowany zosb1 clo Tomaszo'N'a, lecz w 
czasie podróży na oB się jakiegoś trującepo 

pł~nu, wobec cze\!o' przewieziono go do 
szpitala miejskicpf' , 

Lekar1. po Ol z€'płllk?'l'iu żohdka 

stawil Bur7.1<~ -W ~7.l'i+alul prZ\' B. 
wionv zc-stal posterunek nolicyjny. 

pozo
wysta

v 

- śMIERTELNIE POBITY NA ZABAWIE. 

y Na uhcy Rolanda miał miejsce krwawy 
porachunek osobisty, którą.&o ofiarą padł 
Marjan Adarmczyk, 21 zawodu robotnik. A-

••••••• D.II ... ~.II •••• II.I!I._IIJIDIHI __ ............ _ 

ił BRON, ROWERY 
I' i NAJNOWSZE '1YPY APARATóW BADJOWYCH 
II 

na sieć prądu zmieńr.ego (bez a1umulatora i ba
terii) oraz wszeUd sprzęt radjotechniczny 

• • • fi 

=polcca= 

• • • • 
11'. LUPT 

Piotrków, uJ. Toruńska Nr. 2. 

·1I ••• II.l:l!t~IS! •••• 

No oś i 
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crepe saUn, crepe georgette, fuJary, tafty i inne naj
mOdniejsze jedwabie balowe 

poleca po cenach fabrycznych w wielkim wyborze 

:::~~~:y M. SZOTTENA 
Piotrk6w, ul. Słowackiego 14. I p. Tel. 244. 

Najłaniej bo w mieszkaniu a nie w sklepie. 

damczyk 1)0 pracy chciał się trochę zaba
wić, tembardziei, że w pobliżu odbywała 

Slę zah.wa zorganizowana p~zez zllaj~mych 
Jeunc.kż" zjawIenie .si", A. na sali wywo
łało pomruJ-: wśród t1cz!!slników zabawy, 
a sz(',;(qfóJnie wśród niektórych młodzień

ców, obawl: jącycb się lyw"lizacji Adam -
czyka y) bilcu. To też najproslszy sposób 
pqzbycia się niewygodnego gościa _ to 
wyproszenie za drzwi. l\11sji tej podjęli sil;' 

. niejaki Dorosz, bracia Kurcze. i jeszcz~ 101 
1m je!5.omośoiów, którzy bez ż dnych wstę
pów wypchnęli Ad~,llCZyk<1 pomimo j~go 0-

stryc1, sf'rz:eciwG ":., do SIeni, gdzie powalili 
go na ziemię ' i w okrulny spo~ób .poranili 
nożami i tępe.ml narzędziami. Krzyki i jęki 
ranne~o zwabiły resztę tow?rzysfwa, któ
rll cbrOluIo nieprzytc·mnego A. przed d<Jl
szem znecrrniem się napastników. ZawcZ"I':t 
nc po,<;olcw'E' Kasy Chorych 'przewloz'o A. 
do szpitah miejsk., gdzie pierwszej pO'Uo" 
ey udzielit mu leka~z dyżurny. Stan ranne
gn bardzn p,roźny, tak że lekarz wątpi, czy 
uda mu się uhymać A. przy żyCIU. 

Bezdtl~znych nożowników aresztowlno i 
przesłano do dy.pczycji wl.:Jdz sądowych.v 

Piotrkowa • 
KONKURS NA NAJŁADNIEJSZE 

DZIECKO! 

v \Y/ niedzielę, dn. 19 b.m. uka:b 
się dawno oczekiw"l'='Y dodatek via 
"Glonu Trvbu11.alskiepo", W którym:
nast czvt~ln1cY znajdą ilustracje dz.i. p 
<:1. które stanęły do konkursu. Będzi~ 
15 fotografii. Jes7cze raz zaznacza
m~', bez przesady rzec możn", że 
Wszystkie bez wyjątku d\zieci, któ-
rych foto~r?fie były robione do kon 
kur::' , są piękne, lecz T.~estetv, było 
to wprost technicznie niemożliwe, 
aby fotop,rafie dzieci uzna11lVch 7,'\ 

śliczne umieścić wszystkie VI ilusha
cli, albowiem konkurs trwałby przy
na:mnicj rok cały. \Y/ rezultacie mu
sieliśmv o~raJrliczvć się do wvbrania 
piętnadu t;Jzieci, którvch r:'odobiznv 
czytelnicy znajdą w ni~dzielno/m do-
datku ilustrowanym. \'11 samV 11l nl.'
merze ,·Głosu Trybu,nalskiepo" znaj
d" Czytelnicy kupom' do oło'<: \'a
nia. Na kupona<eh naJC?ży 'l'lanis'lć VI 

puste; Tubr"cc imie dziecka, kt0re 
wedlut: ~łosujaceg(l jest 17aiładniejsze 
KJt.:'ponn orlie podpisywać. lecz wrzu
cić do skrzynki. redakcyinej "Głosu 
Trybuna.1skiel!o". mieszczące; się iW 

dr:zwiach wejściowych W dlomu Nr. 
5fi przy ulicy Piłsud$:kie~o. v 

_ If:)rIOd Vf:))I3dSNI 
W dniu wczorajszym przybyIl do Piotr

kowa: komendant wojewódzki pol. państw. 
P. dr, Torwiński i i1lspektor, n·adkomiSlai"z 
Brożyński, którzy dokonali inspekcji w po 
llCji piohkowskiej k 

A WANSE W POLICJI 
Dotyc,hczasowy kierownik komisarjatu. 

~ol. p?ńslw. w Piolrkwie, P. aspirant Fer
ayr>and Szapert zost.ł miailOw'anv podko
ml~ ,'zem i nadal kieruje komis. pO!lcji. Je 

NlEZROZUMIAŁY ZAKAZ. 
v Z,,:,ząd mia. ~la Piotrkowa wydał okól

nik do wszyslkich kkrc·wnik6w poszcze
gólnych wydZl:lłów i C?J ego porsonelu,. v-I 
którym zak: zuje udzielać pra~ie jakichkol
wiek wi.adomo';ci. Zasadniezo zgodzilibyś
my s : ę z t" r.l. 21~ pod w?r·p}]nem. ze bę
dzie wyznacz' ·ny specjalny urzędnik, ~"zględ 
"t'ie: zo~:taflie upolva1:nionY)l:':'oo1 en z \vydzi -
lć-w do ud::i7la"i~ t yć\ lnfa r rracyj. Tvm
cz .:-~scm za"r'zad nli~~stR ani s1o,"vem Vl' swym 
o1-.Ólniku ni'; v,spomin', kto tych wiado
mnóci m,,- udziehć. Nie sądzimy, aby prasa 
mial:>. cze;'pać wir..dr.mości o tern, co robi 
z1lrz?d mi "'sla, z llicy, z wersyj, kt6rych 
nit} będzie możno~ci [prawdzić. 
~l P leży to chyba w interesie ani piotr

kowsJ.:.i. zoo społccz'?ń8twa, arii Łembardziei 
M~.!1istr;tu' v -

NIEBEr, EClNE śLIZGA WIG. 
Wczoraj w godziI'"ch południowych uto 

piło się na Bugaj\! w cZ3~ie ślizgania się Ila 
lf1dzle-dziec1·o. TraJ;ic7'1v ten. "rypadek 
n"St Wl 'l m jc <'l!:' oc2'eśnic pe\\oc ""fleksje 
na tem~~ śli7!5aw i. urządzonej w r aIku Po 
iatowski:cgo. Jak ""ia.de'Ino za prawo śliz
f:?nia się l'a slrwltu lJarkowym poblera się 
op1atę, tymczasem niC' robi się literalnie 
nic, aby zapew'1;ć mŁodz!eży bezpieczel1 -
sIwo. Niema wic;c niko~o, klcDY czuwał nad 
śliz. l!:ającą sil; młodzież[\, uiema od1l0Wled 
nich ogrodzeń ani ubezpIeczeń, ale .. pic
niądz~ za nraWo śhzgania pobi~ra ~.i,<. 

Zwracając na t~n brak uwagę "\d~dz za 
interesowanych, mamy nadzieję, że zostanie 
on usunięty i bezpieczeństwo ślizgającej się 
mlod'Z~eży zost:'11ie zapewnione. Na lodzie 
w ,Wodewilu" należy kategorycznie zabro 
nić' ślizgania się k 

.,HERBA TKA ". St.araniem Korpusu Ofi· 
cerskiego 25 PP. w nadchodzącą sobo!~ d. 
lS bm. odbędz.le się w kasy~ie oHcerskiem 

"R13rbatk:: II 
Obowiązują zaproszenia, rozesłane w swa 

im cZll-sie na "Wieczór Sylwestrowsld" dn. 
31 gl"Uctnia 1929 roku. 

a) Chór pracowników kolejowych 
"Harfa" w Piotrkowie pod batutą u. 
Wojciechowskiego urządza w dniu 
18 stycznia w sobotę br. w sali im. 
KiHńskiego KONCERT ze współu
działem artysty Opery Warszaw
skiej p. Tomasza Stelniowskiego i b. 
artystki Opery Petersburskiej p. Ha' 
liny JabłonowS:kliej oraz ZABAWĘ 
TANECZNĄ· 

Początek kOTIic'ertu o godz. 8.15 

Nr. 13 . . 

wieczorem. Ceny bilet6w na koncert 
od 50 !fr. do 3 ·zł. n:.! L.:abawę 2 zł. 
Szczegóły w programach. Wstęp na 
Z" bawę tylko za zaproszt.niami, kto. 
nie otrzymał w swym czasi-:: zapro
szede może otrzymać przy kasie. 

Do tańca przygrywać będ\zi _ dobo 
rowy kwintet. . . 

Buret restauracji "Polonja" na 
miejscu. a 

"BOŻE NARODZEN_E" W t1Jadchodzą
cq l~ieclzielQ 19 bm. o godZInie 4-ej popoła 
dniu staraniem T owa Spi(;waczo Muzyczne 
go "Lutnia" w Piolrkowie odbędzie SIę 
przedstawienie teatralne pl. .,Boże Naro
dzenie" w 4-ch aktach ze śpiewami i m~ 
zyką ks. ł.abaja, Prządstawienie to zostaje. 
pc-wtórzone na życzenie publicznos:ci albo. . ' Wl'~ !l1 bardzo dużo osób osbtl1llo, gdy tę 
sz"lu L E) wystawiano, odeszło od kasy, nie: 
mo,a.~ zaopatrzyć si.! w bilely z powo.du 
zllpdneg<! ich wyczerpanla się. 

W'(l\VCza9 podobało się pubhcZllOści nod' 
każciYl;1 wzr,lędem, lo też jest pewne, ż~ i 
w nadchodzącą niedzielę sala wypełni się 
publiczności1j po brzegi 

Przygrywać będzie orkiestra własna pod 
batu li! p. Zenona l\!I.rówczyńskiego. Sala d(). 
brzc ogrzana, Bilety od 50 groszy sprze-
daje przy wejściu kasa teatalna k 

~OBILI GO NA ZABAWIE. 
YI. dniU 12 bm. podczp.s zabawy 'ye wsii 

WItowek zosŁał pobity przez Franc!szkal 
Czarnochę z Uszczyna Stanisław Piechura: 
zam. w k~lonjl Zalesice gm. Uszczyn. Pobi 
lego VI dnm następ-nym przewieziono do 
szpitda Ś\~ •. ~l"6jcy w Piotrkowie, ~dzie le 
karz zakwahhkował ·poblcia do rodznju u-
szkodzeń ciężkich 1-

POiAR W ZAGRODZIE WIEJSKIEJ. 
W dniu 15 bm, w poiudr.~e we wsi Wo

la . Kr):~~oporskagm. Krzyźanó-w W zagro
dZie WOJci?;ch'1: 1'vhelczarka' wybuchł pożar 
Spalił się słomiany d~ch domu. Po,żar po~ 
&tał w cZ~.sie piecz·znia chleba z powodu 
wadliwego urządzenia komin:!I k , 

KINO TEATR CZARY. Dziś w piątek 

\\'yśwletla po raz osbtni po cCllach zniżo
nych od 8(J groszy wielce interesui!.\cy salo 
nowo-sensacyjny dramat w 10 ::Idach z itlu 
bieńcem publiczności niezrównanym Lucja 
nil Albertinim w roli głównej pod lytulem 

TEPMO, TEMPO I 
Nad progT<l:n doskonala 'komedia VI 2-ch 

"·ktach. . 
Dz\ i cen)' zniżone od 80 groszy 
Wkró!c1 w Czarach potę.my dramat 

syjski na tle rewolucji pod tytułem 
"MIŁOSĆ KS1ĘCII\ SERGJUSZA" 

z 

ro-

k 

4 MIESIĄCE W1ĘZfE"T'UA, 300 Zł. GRZYW 
NY i 50 Zł, OPtA.T SĄDOWYCH ZA FAL 

SZERSTWO MLEKA. 

G1tla SZGzutkowska (Jerozoli.nska 36J 
jest notoryczną b.1szerka, mleka. Nic i nikt 
nie rroże jej wbić do głowy, :i.e nie wolnQ 
zatruwać Judzi L1leldem fałszowan~m i za
ni('czyszczonem. Już plęĆ raz\, Sąd Grodz 
ki ukarał ją grzywnami, ale wszystko to nie 
oddziaływało na nią wcale. Wreszcie po 
raz szósty z kolei Gitla Szczutkowska sła
nęla przed Sądem Grodzkim, oskarżona jak 
zwykle o sfalszowamc i: zar.iecz) szczeni e 
mleka. 

SędZia, zważywszy, że Gilla Szczutkow~ 
ska została już ukarana pięć razy i nie oka 
zuie żadnej skruchy, al~ w dalszym. ciągu 
mleko fałszuje, skazał ją Da 4 miesiące wię 
zienia i 300 zł. grzywny, a wra'de niemoż
ności zapłacenia na dalsze 10 dni więzie
nia, nadto zasądził od! niej 50 zł. opla t są- ' 
dowych i pODlesienie wszelkich kosztów. (s) 

s) UKARANE FAŁSZERKI MLEKA. 

Sąd Grodzki w P'io,rkow'e, rozpatrująC' !:ize-
Jeg spraw o fałszerstwo i zanieczyszczenie 
mleka, wytoczonych rozmaitym osobom 
przez Magistrat m. Piotrkowa, skazaŁ na 
grzywny Za to pr7esh,pstwo następujące 

1.'e.U~V~ , 

Katarzy(1~ 

Dziś W CZARACH Lucjano Albertini W wi.elkim przeboju salonowo ~ sensacyjnym pod tytułem TEMPO! TEMPO! Szalenie bogata w.ystawa 
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czym, gro. Uszczyn lH 30 zł. grzywny albo 
5 dni aresztu, 3 zł. opłat i koszta. Felic1ę 
Ch&~lejczy"- z E:>;;dal1owa, gm. Parzniewice 
na 30 zł. grzywny albo 5 dni aresztu, 3 zł. 

opłat i koszta, Franciszkę Kuchta z Karli
na gm. Szydłów na 30 zł. grzyw.ny albo 
5 dni aresztu, 3 zł. opłat ł koszta, Annę 
Ostalczyk z Zalesic gm. U szczyn na 15 zł. 

albo 3 dni aresztu, 1.50 zł. opł".t i koszta, 
Franciszkę Błaszczyk z Zalesic gm. Uszczy,n 
na 15 zł. albo 3 dni aresztu, 1,50 zł, opłat 

i koszta, (8) 

EWrD 

Komunikat. 
Zrzeszenie Fiotrkowiaków, pragnąc ucz

cić 25 letnią rocznicę pamiętnego psrzuce.
niaprzez młodzież polską zmenawid.zonej 
IIzkoły rosyjskiej, urządza l i 2 lutego 1930 
roku koleżeński zjazd wychowanków szkół 
piotrkowskich, 

Program zjazdu obejmuje: 
Sobola - l lutego godz, 20 - wspólna 

koleżeńska wieczerza, 
Niedz.1elai - 2 lutego ---- godz, 10 nabo

żeństwo, poczem złożenie w gmachu gimna 
zjalnym wi.eJ1ca na tablicy, poświęconej pa 
mięci poległych kolegów, godz, 12 - uro
czysta akademfa', godz, 15 - wspólny o
biad, 

Koledzy, życzący przyjąć udzIał w zjet
dzie, zechcą nadesłać odpowiednie zgłosze 

nie oraz zł 5.- na koszty organi.7Jacyjne pod 
adresem: Zarząd Zrzeszenia Piotrkowiaków, 
Piotrków Tryb, Ka1u.ska 9. 

Upr<lsz~ się Szanownych Kolegów o po 
dawanie niniejszego komunikatu do wiado-
mości znanych sobie kolegów, k 
.. _ .. "", .. -. ---~--.. _-..,.... -.,. ~_-... .. -----..,..-
l-'R08RAM. AUDYCJI WAR, ST NADAW 
Plą(.{;k, 17 stycznia 1930 roku Faia 1411 8 ~ 
11,58 Sygnał cpsu ' 
12,05 Muzyka z p.yt gramofonowych 
13,10 Komunikat meteorologiczny 
15.00 Komunikat gospodarczy 
15,20 f'lzegląd wydawnictw perjodycznych 

- t'mówi prof, Henryk Mościcki 
15.45 Komunikat Rady Naczelnej Zjednocze 

nL Polsktch Związków Śpiewaczych i 
Muzyc;znyc;h 

16.45 JV.uzyka z płyt gramofonowych 
17.15 Nowe sposoby usprawniania pracy

wygłusi P. Wacław Milewski, wicedyrek 
tor Instytutu Naukowej Organizacji 

17.45 Koncert popołudmowy 
18.45 Rozmaitości 
19,10 Giełda rolnicza 
19,25 Muzyka z płyt gramofonQwych 
19,58 Sygnał czasu 
20.05PogacLan.kę muzyczną wygłosi P. Ka

rol Stromenger 
20,15 Koacert symfoniczny z FUhaa'Jllonji W 

Po trallsrni:s.f komunikaiVy k: 

Książęta--kawa
lero ie. 

aj Coraz mniej jest w Europle ukorono
wanych kawalerów "do wzięcia", Przez za
ślubiny włoskiego następcy tronu księcia 

Humberla, liczb:'J ich jeszcze bardziej zma
lała. DZI1ęki powojennym przewrotom i re· 
wolucjom IPrzestały być brane pod l ym 
w2iględelll pod uwagę licz.ne zastępy wszel
kich n.i.emieckiClh książą\ i książątek, jak
kolwiek alma.DIaJCh Goiaski nadal skr~ętn~e 
notuje ich ośmiowyra~owc imiona lub dlu
gie la nieLslniejące już faktyczn~eJ tytuły. 

J eś!i po europejskiej wojnie panny uskarża 
ją się na bIllok mężczyzn, cóż dOipiero po . 
wied:meć mają wszelkie księżnicz, krwi ,na 

, ." E ' wydaruu 'l uropa posiada obecnie dwana-
ście krajów o ustroju mOlllillTchistycznym. 
lecll młodzieńców w sianie kawalerskim w 
rocLzinach królewskdch jest zaledwie kilku, 

Na pierwszem miejscu zarówno pod wzglę 
dem wieku jak i hierarchji z.n;a;duje się Ed
want Alber! ChrysLja.n Jerzy Andrzej Pa
trick Dawid (mewiele zapewne osób zna je 
go opełnCJ imię) _ książe Walji. Lk:zy już 

lał 35, jakkolwiek wygląda o wiele młodziej 
a dotąd nawet, podobno, nie zakochał się, 

W Anglji nazywają go już żartobliwie lIsta 
rym kawalerem", ao w kołach dworskich sta 
lCJ rozglądaj" się za narzeczoną dla uporczy 
wie unikającego więzów małżeńskich ksi.ęc.~a 
Walj.i. Niemniej lva>źda księżniczka - panna 
marzy o tern, aby zostać żoną owego przy 
slojnego młodzieJ1ca o smutnem spojrzeniu, 
który kiedy!l zasiądzie na tronie Wielki.ej 
El'yianjl. 

Mniej znany jest w EurOjpne książe Astu
rjj -. następca tronu hiszpańskiego, Jest to 
"samotny dziwak" unikajacy ludzi i świata, 

i stanoWl1ący pod obym względem zupełne 

przeciwieJ1stwo swych rodziców, którzy sta 
lo ,przebywają wśród szerszych kół !>p<lłe.

c;zE:listwn po kilka razy do roku spędzając. 

mijc czaj w Londyńie i Paryżu. A zostać 

żon~ księcia AsŁurjd byłoby nielada zaszczy 
bem cUa księżniczki europejskiej: nielylko po 
łączyłoby się związkiem małżeńskG.m z re
prezentantem :najstarszego królewskiego ro 
du Burbonów, lecz IPosiadałoby najbarckiej 
elegancką i światową teściową wśród 0sób 
ukoronowanych. Od szeregu lat ob~e!Pią po 
głoskd, że hiszpański l1Ia'stępCą tronu żeni, 

czy to li rumuńskp, księżniczk" Ileaną, czy 
to z księżniczką Cecylją, córką austrjackiej 
księżnej Salm - Salm, czy też z włoską ksi,ę 
~niczką, lecz pogłoski te stale okazują się 
zmyślone, Narazie "książę samotnik" pozo 

Na zd.vńc.zenie uroc.zysiośc..i weselI'ych w 
Rzymie odbyła sę rewia. wojskowa ipOd wo 
dz" króla Wiktor .. Emanuela, Na ilustracji 

król Wiktor Emanuel (pośrodku), obok król 
Borys bułgarski (z lewej slTony) oraz książę 
Ruprecht bawarslci 

-----------------------------------------------
stajo w stanie kawalerskim, nie myśląc wca 
Iq CI ożen,ku. 

Możoaby uważać z ., kawalera i byłego 
następcę rumuński·~go [!""(,.nu ks, Karola, oj
c?, obecnE;!!o król?, Michała, gdyż ślub jego 
mor~~·natyczny z panią Lupescu nie jest urzę 
dowo uznany przez dwór rumuński i mejed 
n<l jeszcze księżniczka marzy o piękn}"ID, we 
SOłYDl i lubiącynl rozrywki ks.ięciu, zwłasz

cza, u z żoną swą ks, Heleną Grecką, ks. 
Karol rozwiód, się. Nie jes~ rzeczą wyklu
czoną, iJ b, następca tronu pojmie za żonę 
fa,kąkolwiek księżniczkę krwi, ułatwiłoby 

mu lo powrót dlo Rumunj' .. 

Najmniej znany z pośród książąt jest ks, 
Chrystjan Szlezwick Holsztyn Sondenburg 
Gli.ic;ksburll ~ duński następca tronu -li
czy już lat 29, ale mało kto stykał się z tym 
bodaj, że naibardziej demokratycznym w 
EUl'Op[e księciem, Lubi on tłum i siale 
się w nim gubi. W Kopenhadze uchodzi za 
"dobrego c;hłopa", poza stQlicą Danii jest 
nicmal niE;zllla!llY, unika bowiem wszelkich 
pomp.:.tycznych wizyt i rozjazdów. Podobno 
najszczerszem jlill!o życzeniem jest.-- nie 
być królem. Przez pewien czas !Pisano o za 
ręczynach księcia ChrysŁjana z księżn~czką 

grecką Ireaą, lecz i to okazało się ni'epraw
dą, duński następca tronu nosi się nato -
miast z zamłarem - jak głosi fama. - po 
ślubienia prostej dziewczyny, Poszedłby 

chętni... za przykładem 3-ch innych książąt 

duńskich: Vilgga, który ożenił się z amery 
Iva.ńską miss, Erika, który IPoślubił kanady; 
kę i Aagę, oże1lJionego z włoską hrabianką, 
Narazie ~ ks, Chl'ystjan pozostaje do wzięcia 

już nie naslępcą tronu, lecz rzeczywistym 
kaw.a.ierem na tronie jest król Borys buł

garski. Cz;łowiek nader przystojny, szlachet 
ny monarcha, uczony przyrodnik (doskonale 
zna się na motylach ~ wszelkich odmi.:'nach 
kwiatów), sportowiec i bibljofil, król Borys 
nie ma szczęścia do zaślub"n.. Oddawna już, 

ulE;gając n.amowom kół dworskich, bułgarski 
król zamierza ożenić SIlę, lecz zamierzenia 
le pozostają tylko zamierzeniami, A przy
czyną jest.", brak odpowiedniej pary. Gdy 
podczas pewnego hankie'tu premier La:J)czew 
wyraził się wobec kór!a, iż " życzeniem 
wszystkich bułgarów jest, aby jego królew
ska mość j~. knajrychlej ożenił SOlę", król Bo 
ryj udJrzek: z melancholją: "Dobrze, ale 
zn8.ljdźciQ mi narzeczon~" •• 

Wreszcie -. ostatni kandydat. Również 
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Tłum, Jur Sulima, 
aj Przez prerję pędził pociął! kurjerski. 

\ Zapadał zmierzch. W ostatnim wagonie nial 

.plat1ormie siedział np. polowem krzesełku 

Fran~ Fankley, glełcllzia1"z z San Franciskoj 
jechał w sprawach handlowych do Nowego 
Meksyku. 
~ Szkoda straconego czasu! - mruknął 

- Z jakąż korzyścią możnBlby go w inny 
sposól. zużyć. Ale jechać trzeba; ta podróż 
przyniesie mi duże zyslri, 

Na platformę wyszedł z wagonu pa~żer; 
oparł się o ff\c.iII1ugę okna i przyglądał się 

uciekającemu krajobrazow~. Nieznajomy był
olyły; pocił się też srodze i co chwila wy
cierał mokre czoło chustką; ciężko oddy
chal, przeklinając upał i męczącą duszność 
w w rugonie. 

Droga b1egła zygzakami pod górę, Po
cią~ stopniowo zwiększał szybkość i pędził 
jak strzała. Na ostrym zakręcie ostatni wa
gon li taką siłą odskoczył w bok, jakby 
chciał wyskoczyć z szyn. 

Oiyły jegomość zatoczył się i omal nie 
wY1pirudł z platformy. 
~ Co za djabelska jazda! - zaklął, 

Na Franka Frank1eya jazda bao nie robiła 
żtlcLnego wrażenia, Kiwnął jednak głową na 

znak zgody i pomYślad:: "Dla mnie szybkość 
{a mow się nawet jeszcze podwoić. Tern 
prędzej załatwię swoją sprawę". 

_. Pan do FJ[sko? - spytał tłuścioch, 

chcąc zawiązać rozmowę. 

~ Ja również iam jadę. Jestem sędzią po 
kojll to Meryv ille , n!'.zywam się Braun', Jadę 
W Slprawach urzędowych - małżeńskich, 
Kiedy przyb.ęd1ziemy do Frisko? 

-, Pojutrzo r.amo, 
Ekspreg pędził dalej, Romło się coraz 

ciemnie\. Frank Frankley wstał i ze zło~cią 
rzuciwszy gazetę w przepaść, wszedł do wa 
gonu, W pierwszym ,przedziale leżał wy
ciągnięty n,~ kanapde tłusty sędzia pokoju, 
dl'u~i przedział był wolny, Tam też wszedł 
Frank i ułożył się wygodnie, Wkrótce za

sną'· 
Nio minęła i mt.nuta, gdy rozległ się stra-

!:zny krzyk, Frank instynktownie chwycił 
się rzemienia przyoknie, Rozległy S1ę prze 
rażliwe krzyki, wołoam.ie o iPomoc, Wagon 
pochyliI siq na prawo, podniósł Się do góry 
t li trzaskiem upadł na lewy bok, 

Frank Frank1ey zosŁał wciśnięly nriędzy 
kanla.pę i ścianę, W uszach szu.m[ał mu 
wciąż trzask łamiącell!o się żelaza i drzewa, 
następnie nastąjpń.ł ogłuszający huk, światło 
z~<lIsło i nastała Olsza, martwa cisza. 

Frank Fra.nkley pomyśLał, że nadszedł ko 
nie c jego życia, Nie miał odwagi naw'et swo 

bodniej oddychać. 
Skąd:i dobiegal go głucay jęk, 

_ MisŁet BraJUn! .- krzyknął i w pler
wszej chwili przestraszył się własnego gło

su, tak głucho dźwięcz aL 
Odpowiedzi nie było, 
- MLste:t Braun! 
- Ol., Głowal Moja głowa! jęczał ktoś 
Lecz nie był to głos Brauna, Ten pie -

szcz@t1iwy, delikatny gt03 mógl należ e'; tyl 
ko rio kobiety. 

- Missi. Lady!. Pani ranna? 
--1 Ranna? - IPowtórzył młodzeń czy 

głos, klóry przeniknął w głąb serca Fl\amka 
Ra.rma? Z głosu moma było wyczuć, że mó 
wiąca nic zdawała sobiG sprawy z tego, co 
siQ z lli1ą stało, 

- A f'z, czyż jestem cały? Nellaruszony? 
~ mruknąl do siebie Frank i pl!)ruszył się, 

Bólu nie czuł. Zdawało mu się, że z kata
strofy wyszedl cało. Siedział jednak wtem 
zamknięciu, jak w wilczym dole, nie mogąc 
,ami wsiać, ani usiąść, a nad samą jego gło
wą wisiały potrzaskane deski wagonu, A 
na dod.artek panowała nieprzeni.lmiona ćma, 
Położenie było straszne, 

Czy pani ranna, lady? - zapytał zno 

wu. 
Nie zdaje mi S1ę! Uderzyło mnie tylko 

w głowę, prócz tego siedlzę lu jak w wH
czym d0le. 

.~ Siedzi paarl? 

TakI 
J es·! pani zatem w znacznie lepsz:em 

pciożefuu, r.dŻ ja, 

LaJ:.rzm'a~ wesoły śmiech. 

- Jaklo? Pani sią jeszcze śmieje? 
~ Śmieję się ze zmal twieni,al, Ale zdaje 

mI się, w pan wołal jakLegoś mr. Brauna? 
_ , W siąsiE;dnim pl zedziale. Mister 

BraU1:i! Mistet &aun! 

Nikl sil,i nie odezwa!. 

- On powillolen przecie słyszeć mój głos, 

Z:;czynam się o niego l'.aprawdę niepokoić, 

- Przypuszcza p o'n, że zosiał zabity ? 
- Miejmy nadzeję, że nie, Bardzo możh 

we, że między nasz -I je!!o 'PTZedział zwaliły 
siQ gruzy i ł'rzygluszają I'.i9 SZe głosy., Wi -
działE;m go tam gdym wchodził do przedzia 
łu, Leżał wyciągnięty na kanapie 11 chrapał. 
Ale mogło się oczywi'ście ZcLalrZyć, że wstał 

i poszedł do innego przedziału. 

-i Możliwe zatem, że żyje, 

- 1 tak samo zdrów -\ wesół, jak my. 
_ Z czego pan wnosi, że jestem wesQła? 

~ Z tego, że śmieje się pani, miss, Mo. 
wiq mis~, choć nic mogę pani widZIleć w tej 
ćmie. Ale jestem pewien, że mam zaszczyt 
mówić z młodą osobą i to jest moja jedyna 
pociecha w zmartw~enoiu, qpanowującem 

mnie na myśl o stracie drogocennego czasu, 
Powinienem być pojukze n'a giełdzie we 
Frisko, den. 

............................................... _ ................................................................. 1 ........................................................... -

Dziś fW ODEONIE wielki dramat sensacyjno _ erotyczny w 10-ciu aktach pod tytułem WIĘZIEN Z SING SING wyk, przez policję nowojorską 
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Choroby skórne i weneryczne 
D-r. nted. P A J M A N 
przyjmuje od 12 - 2 i od 5-71

/. 

;r""";R'AWDil;Y'";A'L"""ci""::~::'"~'="~':'~~:;:':::";~;::'"::;;:~:::';~";;~;·'""'"m m J4"" CZTEROWATKI" ~ · ~ Piotrdtów, 
Ulica Piłaucbkie,o L. "! II-ie piętro :: lub"Z FILTREM WATOWYM KLNCKIJ;GO" m 

~ to nowo wypuszczone n a i l e p s z e gilzy, dające pełną gwarancję całkowitego (!.Q)$ 

króf, ac21 od niedawna, przytem bardzaej 
cgz~tyczn)' od wszystkich poprzednich uko 

~ oczyszczenia dymu ze szkodliwei nikotyny. M m Używajcie gilz tylko z Fabryki ~ , ronowanych kawalerów. Jest nim król a lbań 

ski Achmed Zogu. Dla księtniczek europ ej 
sk'ch stanowi przeszkodę mahome:tańskie 

wyznanie młodego króla, lecz i to niewiele 
by stanowiło, gdyż król Albanji nie ma po 

~ w Piotrkowie KLE C G w Piotrkowie ~ m Tr,bunalsklm a 1 T.,.bunalsklm fi 
dobno zamIaru żenić się. a} H. 

Precz z okularami 
i binoklami 

~ I firma nagrOdZohn~ n.aitwYŻszhemi od t znaacczheniami I ~ 
~ I = na wszec SWla owyc wys aw = ~ 
~ - w PARYZU i RZYMIE. = ~ 
~ 2212 I __ ~ 
11111111 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 III11JłIłlIll 11111111111111 1111111 11111111 IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIINIIII 11111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111 

ej Precz z okularami i binoklami - taki 
okrzyk lózlega się obocnie conzoz częśmej 

w Europie. Sz,czególnie pisma fachowe nie 
mieckie wydały walkę binoklom i okula
rom, które mają być zastąplOne przez tak 
tWane szkt" kontaktowe. 

Co to- są szkła 'kontaktowe? Od.powiedź 
na to pytanie daje jeden z fachowców nie
mieckich. 

Już od wielu lat czyni się próby ze szkła 
mi slaiemr. Główną 7;:~acLę tych prób jest 
U1L eszczenie szkła nie przed &Czyma, lecz 
jakr.,ajbliżej oka; a więc na jego rogówce 'l 

trzymanie go najbliżej gałki ocznej. Tak 
umi(,szczone, szkło będzie ruchome w miarę 
ruchów, jakie wykonywa oko samo. 

Astygmatyzm zostanie w ten sposób zu 
pełnie usunięty, j<l,k również zostaną usu
nięte h.kie dolegluwości, jak łzawienie oczu 
i tp. Gdy się patrzy przez binokle czy okula 
ry, każdy widzIany obraz Jest, pocllobnie rak 

@)SS~S'~~6l.9SSSt§l 

00 ZWIĄZEK • ~ . 
~ Drużyn Konduktorskieh ł 
00 urządza • 
00 w dniu 1 lutego r. b .• 

00 B' L 00 ~ 00 

~ m.askowo-kostjumowy ~ 
00 w sali gimnastycznej 00 
00 T. S. S. 00 
00 Bujnowska Nr. 1. 00 

~ Wejście za zaproszeniami. ~ 
00 2411 ZARZĄD. (łJ 

~..r-""--'!..~~':§<~-X\!!'~ss~ 

na fotografji, D1ewyraźny na brzegach. Fo- r-v:1f:'1f:'1f:'1f:'1f:'1f:'1r::1r::1r:'1r::1~ 
to graf ja, chcąc uniknąć , niejasnych szcze'g'ó- l!J~~~~~~~~~L!J~L!J~ 
łów na br~egach obrazu, używ.ar anastygma 
tów Tak~m anastygmatem dla oczu ludzkich Nowość! Nowo§~ 

mają być właśnie -szkba kontaktowe, czyli 1rwale Jl·O' fa wleeczne bezpośrednio umieszczone na l'ogIlwce oka 

W&zystknm wiadomem jest, jak nieprz-y-

jemne wrażenie sprawia ciało obce w wy ze złotą stalk, od 8 do 15 zł. 
pad ku, gdy dostanie się di0 naszego oka. Si- = Sptzedaie = 
łą rzeczy" szkło kontaktowe będzie dla 
oczu takiem etałem obcem. To też nOWa me Zakład Graficzny ~Ae PAŃSKie 
toda wz.macmania wzroku zl\abazła wi.elu Piotrków, Legjonów 2. 
wrogów, którzy ją wyszydzają na wszystkie 
sposoby. 00~El[!]0[!]00Gt!E00 
Wadą szkieł kontaktowych 'jest w >pier- I 

~:=e,:~=::::j~;i!~E~::~i~;'~~~~ liml,gos,ougg-Hogl?'f01BQC,~H~~O""'S:I~~fM88WO~llp~A·S9:yO-11 
ich przymusowa delil~atność groza nam wie "U W II t. lit. ga 
lu wypadkami. Stłuc takie szkło może nawet damskich i dziecinnych, I 
dotknięcie palca. A wtedy oko nasze jest ~~ oraz B I E 1:.1 Z N V 
poważnie zagrożone, gdyż drobniutkie odIłam ~~ DAMSKIE] i MĘSKIE] ~ 
!ci szkła kontaktowego niewątpliwie dost.aną I~ 
się do oka i poranią je. Dla tych to powo- ~. Wykcńczenie solidne! - Ceny przystępne 

dów, tysiące krótkowidzów i dalekowidzów li M, Markiewicz 2&35 ~~ 
patrzą n" ,,1!Owy wynalazek meitylko z niedo 
wierzaniem, ale i z trwdg'ą. Niewielu się Piotrków, ul. Szydłowska L. 11. 

znajdlzie amatorów na szkła kontaktowe. ra~gggggggg~g]88gggggggg~ggggggggii 
Wstawilanie do oczu szybek szkl~nych, któ MŁODA solidna panienka pos~adająca 7-io 
.re będą UWIerały je, nie może być zaliczone klasowe świadectwo li ukończenia Szkoły 
da przyjemnoŚcl. Pow. poszulwjo posady - kasjerki, ekspe-

A jednak, w wielu wypadkach, zwłasz- djentki, lub innej pl1acy biurowej. Wyma
CZa u dalekowidzóW, praktyk.w lekarska of- gania skromne. Łaskawe zgłoszenia "sub" 
talmologów &zuka takiego środka, jak.tm jeśt Plaa Tryb, 1 Frankiental dla M. Hofman6w 
szkło konlaktowe. Są to wypadki dość rzad ny k 2403 
kie, jedna,k wymagające stanowczo szkieł ~ 

ZAGINĄŁ Andrzej Kasprzycki Kapr. Wojsk 
kontaktowych dla 'Pacjenta. 

Nieocenione usługi mogą okazać szkła 
kontaktowe dla wielu uczonych którzy mu 
szą się przyglądać w swych 'pracach przed 
miotom zbliska. I tu stoi przed oftalmologIą 
wdzięczne zadanie doprowadzenia szkieł 
kontaktowych do rakrtej perfekcji, by były 
najmniej uciążliwe db pacjenta. 

W każdym razie, okrzyk "precz z okulara 
mi i binoklami" jest conajmniej przedwczes 

n~ ~ ULW 
.... :_a 51 

Polskich 10 Dywiz. 29 p. 3 bat·al. 12 komp, 
Sl'rZelców Kaniowskich w roku 1920. Kto
by coś wiedział o jego zaginięciu proszę 

zawiadomić Felicję Kasprzycką. Kol. Tru
szczanek gm. Rozprza, pow. Piotrkowski, 
_~'~' __ ~A •• , .. .-... ~, , .ro ."'-.-,.--_ .... 

ZGUBIONĄ kartę urlopową wyd. 
przez 4 PAP. w C~ęstochowie na 
nazw. Ignacego Rutowicza zam. w 
Piotrkowei Al. 3 Maja 18 ulIJlieważnia 
się. a 2408 

TANIO rezura i duży pokój z pnwodu wy 
jazdn, do sprzedania ul. Z'lmkowa 18 vis a 
vi::; ko~zal' k 2402 1 
ZGUBIONO portfel skórzany, czarny - za l 
wierając)' 1 weksel in blanco na , 100 zł. z 
wystaw, MiszteJi Józefa, kwit na' 100 zł z 
p"dpi~. Bronisława Majera - metrykę u~o 
dzenia Władysl. Majel'a książeczkę wojsk. 

. wyd, prze~ PKU Piotrków na nazw. Roma 
n/\ Maiera roczno 1903 zam. w Rozprzy oraz 
kwit,. 0brachunkowe - materjałów budo
wlanych - odbiorca Bron. Majer. Powyż 
szo dokument)' 'unieważnia się k 239( 

ZAGINĘŁA książeczka wojskowa, 
wydana pr'Ze~ PKU. Tomaszów Dla na 
zwisko Dawida Rozentala. Ksiaźecz 
kG pOWyŻSZe: unieważnia się. ~2400 

SPRZEDAM domek S-cio pok mu
towany z sadem owocowym w sr6d 
mieściu. Do kupn'l ,potr~eba 10.000 
złotych gotówki. Wiadomość w skle 
pic Kubali, Kaliska 41. k 2274 

DOM do sprzedani", z mieszkaniem 5-cio po 
kojow, za 3.600 zł na wsi przy kośOleh. 
Osoba ilDJteligentna m.pte przy kupnie te
goż domu otrzymać posa.dę tamże. Wiado
mość ekJep Kowalskiej Piłsudskiego 65 k 

Łó1:ECZKO dziecinne tanio do sprzedania 
Wiadomość Słowackiego 26 m, 5 k 2412 

SZYJĘ pO domach, krawieczyznę, 
bieliznę - wyma!!ania skromne So
kołowa - Piłsudlskiego 73 II piętro. 
m. 6 dom Wudla:. k 2347 

ZGUBIONĄ książeczkę wojskową wraz ~ 

kartą mobilizacyjną wyd. ~rzez 1?KU Piotr 
ków, orU dowód osobisty wyd. przez Ma 
gistra! m , Piotrkowa oraz legitym. wyd. 
prze:: Pow. Kasę Chorych w Piotrkowie -
wszystkie powyższe dokumenty na nazw . 
M,arjana Bucholca zam. w Piotrkowie, Pił 

sudskiego 69 unieważnia się k 2395 
------.... -~ 

ZGUBION~ książeczkę woiskową 
wyd.aną przez PKU. Piotrków na 
na.zw. Leopolda Kujawskiego unie -
ważnia się. a 2410 

INTELIGENTNA osoba poszukuje pracy
może zająć SIę chorym, gospoctalrstwem do 
mowem i tp. Wiadomość w Administracji 
"Głosu". a 2304 

MIóD KURACYJNY czysto pszczelny z 
w},asnej pasieki sprzedaje 1 kg. 5.50 od 5 
do 10 kg. po 5 zł, Pałac Psarskiego, ulica 
Sulejowska 2 I piętro k '24M 

PIES rasy wilczej dwuletni, wielki do Spil'7Je 
daJll'la. Bu~aq 27, port jer przędzalni. a 2390 

Z POWODÓW rodzinnych sprzed3m tanio 
dom 7. wolnem mieszkaniem i ogrodem w 
dobrym punkcie w Piotrkowie. Wiadomość 
Antoni Litwin, Piotrków Szydłowska 16 m 1 

MEBLE do sprzedania: łóżko dziecinne z 
materacem, kredens, stół. maszyna Singera 
w dobrym stanie _ Nowy Świat 17 k 2415 

&:at 

~ -'\~~ 

CZOPKI HEMOROIDALNE 
"VARICOL" (z kogutkiem)' 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie. zmniejszają guzy (żylakI) 

Sprze4alą apteki. .. 

• 
! 40 lat powo· ! · ................. ~~~.~~~..... . • • 
• jest najlepszą gwa- • • • 
• rancją. iż • • • 
• w zakładzie t • i ' Zegarmistrzow~~o - JD~ilerslim i 
! M. LIBERMANA ! 
• Plotrk6., • • i st. Warszawlka 17 • 
• • • najtaniel i najlepieJ sil: kupuje t 
• ~ :-: precvzYlne :-: - i ! ZEGAR:V, ZEGARKI, • 
• - BIZUTER]Ę - .t 
•• PLATERY, NAKR. STOŁ. t 
• ART, OPTYCZNE ! 
• PATEPONY, PŁYTY, • i Instr. M"zyczne i 
i NA DJGODNVCH WARUNKACH i 
., UWAGA: Wszelkie reperacje w i 
• zakt'esie powyższym • 
• wykonywa się • 
•
• szybko i solidnie. po cenach i 
• nalniższych z gwarancją." • 
•• ' ••••• e ••••••••••••••••••• -

POKóJ umeblowany elegancko, weJscle nie 
krępujące ewenb. z całodziennem utrzyma
niem - poszu!ciwany. Zgłoszenia sub "In
żynier" do Głosu Tomaszowskiego k 2417 

POSZUKIW ANE mieszkanie: 1 pokój z ku 
chnią lub 2 pokoje z kuchnią. Upxasza się 
o składanie ofert do Adm. Głosu Tryb. pod, 
"mieszkanie" k 2413 

OGŁOSZENIA: 

Za wiersz milimetrowy szerokości 
60 mm. na I str, 60 groszy, na dal
szych 50 gr., na ostatniej str. 40 gr., 
w niedziele, święta i zagraniczne o 
25 procent drożej. Drobne 10 gr. za 
wyraz, z pośrednictwem administra-

cji 15 groszy. 

Dziś W Casino nadzwyczajny przes kok kinematografji do pełnego wra żenia i Ikaprysów życia nowoczesneg o pt. ULUBIENICA ZAŁOGI. 
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